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P ierw szy  dzień rozorawy ogólnej nad u s ta ­
wą o s t o w a r z y s z e n i a c h  s t u d e n c k i c h  
wycisnął z piór półurzędowców lekkie stosunkowa 
westchnienia. Fremdblatt powiada, i c  „już to n a ­
leży do dziwacznych kaprysów  naszago p ar lam en­
ta ryzm u , iż z to j sprawy rzecz l ibe ra lizm u i r e ­
akcji uezyniono*, a Stara Presse ubolewa, że 
wogóle bronić te j  ustawy było potrzeba. Nowa 
Presse , z ansy semickiej do an t isem ityzm n  s tuden ­
tów niem ieckich , sp rzy ja ła  tej ustawie, i u jrza ła  
się zniewoloną „ubolewać, i e  m in is te r  Gautsch nie 
zakomunikował Izbie bogatego m a te r ja ln  o w ybry­
kach s tudenckich ,  które to wniesienia jej konie- 
cznem  zrobiły; m in is te r  powinien był albo wcale 
nie wnosić, albo inaezej bronić te j  ustaw y."

Dlaczego dr. G autsch nie zakom unikował 
owego m a te r ja ln ,  t rodno  się w łaściw ie domyśleć. 
Może nie chciał pod pieczęcią urzędową wywlekać 
przed opinię św iata tych h is to ry j,  bardzo źle św iad­
czących o pa tr jo ty sm ie  i nadziejaeb n iem ieckich  
studentów wszechnic au s t r jac k icb ;  może ogłosze­
niem nie chciał się narazić k lubom liberałów nie­
mieckich, z k tó rem i się zawsze czuje bliżej spo­
winowaconym, niż z k lubam i prawicy i konserwa- 
ystarni n iem ieck im i;  może nie chcia ł publicznie 

wyznać, i«  na wezechnicach i akadem iach  polskich 
czeskich zgoła nic nie słychać o takich h is to -  

r jacn , tylko właśnie na niem ieckich . Dość, i e  m a- 
e r ja łu  tego nie podał, e tem  ustawie swojej g run t  

usunął i oraz podał teutonom sposobność, aby za ­
b ra ł  U k ’ wła6ni* P- Pernersterffer  za-

, 8ta*° 8i<?, że ia d n a  z frakcyj Izby nie wy-
ąpiia  w obronie ustawy gautschow skiej,  nawet 

niefortunny p. Bobrzyński oświadczył, ie  kom isja 
ien« r  v,MU8i P°Pr* m ć  e laborat m inistra .  Tyle 
o ro lew  a,  Pr&wi« ,  że skoro e labe ra t  ten jako 
o d * . ! , !  rządowJ  m usia ł być odesłany do komisji, 
Ln«i „a do kom is ji  szkolnej, ale nie do oso- 
wałn i WJb ran e j ,  w którejby, jak  jnż by-

i ewica mogła większość o trzymać. 
p  W  Izbie dr.  Gautsch słabo odbija ł wycieczki 

e rners to rfera  — a prezydent dr. Smolka stojąc 
Pr *y regulam inie  Izby, m ógł tylko do rzeczy lub 
do Porządku wzywać mówcę. P rzec iw  szalonym 
wJcieczkom mówcy na patrjo tyzm  aus tr jack i  i in- 
“ ym, których tu  nawet nie podnosimy, n ik t  nie 
wystąpił. To też z fn rją  podnoszą ten  fak t  pism a 
półurzędowe — ale tą pracą oryginalnie  się  po­
dzieliły.

Frmdbltt, jako  czytywany przez cesarza ,  
wsiadł z rozjuszeniem na konserwatystów n ie m ie ­
ckich ,  p rzedstaw ia jąc  milczenie ich jako większą 
zbrodnię, niż .o ra to rsk ie  ekscesa radykałów naro­
dowych-, i kończy o k r z y k ie m :

„Czy je s t  jeszcze w Izbie jakie konserwaty- 
ne stronnic two i gdzie one j e s t? *  N atom ias t  

m eczytyw ana przez cesarza  Stara Presse je s t  
szczerszą, i n iem nie j zażarcie wpada na u m ia rk o ­
wanych liberałów  niem ieckich , i e  nie wystąoili 
„przeciw zdra jcaym  frazesom dy le tan ta  p a r lam en­
ta rnego",  —  „uchwalili oni w klubach swoich, że 
osobno m aszeru ją ,  ale pospołu z n ltranarodew cam i 
n iem ieckim i biją*, a za tem  milcząc, sta li  się 
współwinnymi Pernerstorffera .  Zresztą, woła Stara  
Presse, dlaczego nie powieszono mówcy natych­
m ia s t  na p ie rw izym  lepszym h a k n , „ jakby  to 
było się mn sta ło  w każdym innym  par lam enc ie  
węgierskim, n iem ieckim , włoskim i t. d .“ Na dr. 
Smolkę napada Stara Presse, d laciego „choćby 
z pogwałceniem regu lam inu  nie dopuścił się osta -  
teczności przeciw bezczelnemu prowokatorowi?"

O ileby słuszność mogły ónieć oba pisma 
półurzedowe, zawsze ze strony ich komendantów 
je s t  szalb iers tw em  wskazany powyżej sposób, jak  
się pracą  swoją podzieli l i ;  i szalb iers tw em  są w o- 
góle ich wycieczki, gdyż właśnie oue, mimo że 
s łużą  systemowi hr.  Taaffego, na  każdym  kroku 
forytnją lub maskują wrogów tego system u.

W  komisji petycyjne j Izb y  posłów spraw o­
zdawca A age re r  pozostał w mniejszości z swoim 
w n i o s k i e m  w s p r a w i e  ż y d ó w  z tego 
powodu, że przy równości głosów ks. Rnczka, j a ­
ko przewodniczący, przechylił szalę na korzyść 
wnioskn W interholle ra ,  który zażądał prostego 
przejścia  do porządku, ponioważ istniejące jeż 
ustawy w ysta rcza ją  do zapobiegania niebezpie­
czeństwom, jak ie  z nanływn i osie ilau ia  się obco­
krajowców wyniknąć mogą. W niosek A ngerera  
przedłożony zostanie Izbie jako wniosek m nie j­
szości. W  motywach swoich dom agał się A ngerer
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reformy socjalnej jako ra tu n k u  przeciw  serni- 
tyzmowi.

K lub  czeski oświadczył się za jawnością 
obrad kom is ji  gorzelnianej,  t j .  aby wszyscy posło­
wie mogli na je j  posiedzenia uczęszczać.

Z początkiem m arca ma się we W ied n ia  
u a rcyb iskupa  zebrać je d n a  z tych  s ta łyj komisyj, 
które wybrano na konferencji e p i s k o p a t u  
a u s t r j a c k i e g o  w r. 1885. Zdaje się, i e  b ę ­
dzie ta m  mowa o sprawie s z k o ł y  w y z n a ­
n i o w e j .

Przec iw  wnioskowi szkolnem u L iech tens te ina  
wnieśli m ł o d o c z e s i  p rojekt a u t o n o m i ­
c z n e j  u s t a w y  s z k o l n e j ,  oparty na uchw a­
łach  sejmu czeskiego, więc na podstawie s p e ­
c j a l n y c h  s t o s u n k ó w  c z e s k i c h .  W ą ­
tp im y ,  aby nasza delegacja  ua wszystkie jego 
punkta  zgodzić się mogła. Izba posłów odeszle go 
do komisji, alo osta tecznie odrzuci conajmniej 
g łosam i lewicy i konserwatystów niemieckich.

Z B erl ina  donoszą : Robotnicy, k tórzy  podczas 
znanego procesu Chris tonsena fungowali jako św ia d ­
kowie nielegalnego postępowania tajnego polic janta 
Ihring-M ablowa. wystąpili ze s k a r g ą  p r z e c i w  
p. m i n i s t r o w i  P u t t k a n a e r o w i ,  ponieważ 
na jednem  z osta tn ich  posiedzeń ra jchs tagu  za­
czepił p. m in is te r  wiarogodność ich zezuafi. D rugi 
proces wytoczyli m in is trowi ci obywatele ' szwaj­
carscy, którzy przyczyuili się głównie do w ykry­
cia zbrodniczych czynności szpiegów policyjnych 
H a u n ta  i Schródera, a k tórych  m in is te r  przy te j 
sposobności w par lam enc ie  nazw ał „łobuzami" 
(Strolcbe). Najwięcej n ieprzy jem ności dozna praw ­
dopodobnie p. m in is te r  ze strony rządu szw ajcar­
skiego, bo nie u lega wątpliwośei, że rząd  szw a j­
carski wyrządzonej sędziemu policyjnemu F isch e ­
rowi w Zurychu obelgi p łazem  nie puści.

Z P a r y ż a  potwierdzają wiadomość, że 
C r i s p i  zażądał przez M anebreę (am basadora 
włosk. w Paryżu) wyjaśnień co do pewnych us tę ­
pów mowy F l o n r e n s a  w Briaugon. Zarazem  
jednak  donoszą, że naprężenie m i ę d z y  W ł o ­
c h a m i  i F r a n c j a  zwolniało. Powołany do ko­
nającej m a tk i  am basador francuski,  odjeżdżając z 
Rzymu, m ia ł rozmowę z Crispim, a na radzie g a ­
b ine tu  francuskiego przedłożono już  propozycje co 
do t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z W łochami, 
które wczoraj m ia ły  być zakomunikowane hr. 
Menabroi.

K r ó l  h o l e n d e r s k i ,  który  skończył 
wczoraj 71 la t ,  znown zachorował niebezpiecznie, 
i ogromnie podupadł na siłach.

W  sobotę m iało przybyć do R zym u poselstwo 
od c e s a r z a  M a r o k u  d o  p a p i e ż a ,  złożone 
z trzech  dostojników i 11 osób św ity. J e s t  to wy­
padek godny uwagi, cesarz m arokuńsk i jest  b o ­
wiem w zachodnio-północnej Afryce uważany za 
papieża m uzułm ańskiego, i m uzu łm an ie  ta m te js i  
są arcyfanatyczni.  W e  czw artek  p rzy jm ow ał p a ­
pież pątników s z k o c k i c h  pod przewodnictwom 
arcybiskupa edynbnrskiego. Bieknpowi diakowarskie- 
m u S t r o s m a j e r o w i  p rzes ła ł  papież błogo­
sławieństwa na sekundycje.

Do W atykanu  nadeszły z P aryża  r e la c je ,  że 
w f r a n c n z k i c h  k o ł a c h  r e p u b l i k a ń ­
s k i c h  coraz bardziej uwydatnia  się pragnienie 
m iru  religijnego, tak, że naw e t  w razie przyjścia 
F loąneta  do s te ru ,  konkordat nie byłby zagrożony.

W M a d r y c i e  nwięziono kilka osób za n a ­
łożenie do spiska,  dążącego do osadzenia księcia 
M o n t p e n s i e r  na tronie h iiz*ań ik im . Spisek 
nie był wcale groźny; brało w n im  udział kilku 
ludzi bez znaczenia. Książę ten  jest. zupełnym  n ie ­
dołęgą. J a k  wiemy, rząd „radził*  mu wyjechać.

W  aobetę m iało się odbyć otwarcie p a r l a ­
m e n t u  r u m u ń s k i e g o .  Izba posłów złożona 
je s t  z 126 zwolenników rządn a 49 opozycjoni­
stów. Opozycja uchwaliła wnieść in te rpelację  w 
sprawie polityki zagranicznej.  Nie cała opozycja 
ztjadza się na Bzczwania pism swoich przeciw 
Niemcom i A ustr ji .

te s tow ał u  Porty  z powodu jazdy  księcia kole jam i 
tege Towarzystwa. *

Pol. Corr. stanowczo zapewnia, że pogłoski 
o przygotowywaniu m o b i l i z a c j i  przez rząd 
b u ł g a r s k i  i powoływaniu rezerw, żadnej nie 
m ają  podstawy; m in is te r jum  wojny je s t  bowiem 
w stanie, w raz ie  po trzeby  zmobilizować w p rze ­
ciągu dwóch do t rze ch  tygodni.

Korespondencje „Graz. Ifarod.“
W i e d e ń  d. 1". lutego 1888.

' Ustawa o stowarzyszeniach akademickich.)
(oux). P ro jek t  nowej ustawy akadem ickiej,  

wniesiony przez p. G antscha ,  niotylko w stnden- 
ekich kołach ja k  najżywsze wywołał wrażenie. 
Szersza publiczność również Bię tą sprawą in tero-  
suje, i  to, ce tn  w Wiedniu o niej mówią, nie- 
zawsze je s t  pochlebnem d la  p. Gantscha, zwłaszcza 
że dowiedziano się przy dyskusji  w Izbie posłów
0 rozmaitych zajściach w życiu uniwersyteckiem, o 
których dotychczas w iedziały  tylko mniejszo kółka, 
a które nienajlepsze światło  rzucają na sposób, w 
który obecny m in is te r  oświaty Uwzględnia potrze­
by naukowe au s tr jac k ich  wszechnic. Co się zaś 
tyczy sam ej dyskusji,  w której na wczorajszem i 
dzisiejszem posiedzeniu Izby zabierało głos oprócz 
p. G antscha 8 posłów, najleniej mówi! jenera lny  
m iw ca  lewicy p. Kopp. Z pierwszorzędnych mów­
ców ani na prawicy, an i na lewicy n ik t głosu nie- 
zabiera ł,  co nam pozwala przypuszczać, że zastrze­
gają  sobie wypowiedzenie swych zdań na później.

P .  Gautsch najgorzej na tem  wyszedł; pra- 
wiea bowiem zdaw ała się zupełni# n ieprzyzaawać 
do niego, nie broniąc m in is tra  ; lewica zaś wcale 
nie dwuznacznie dała  mu do zrozumienia, że zaro­
dek sym patji ,  który is tn ia ł  niedawno jeszcza m ię ­
dzy nią a p. m in is trem  oświaty, znikł bez śladu
1 że jego popularaość, k tórej początkami cieszył 
się między opozycją, zn ik ła  zupełnie.

Pose ł  Kopp wskazał na ideały, zapomniana 
prawie zupełnie , k tó rem i młodzież akadem icka 
powinna się kierować, wskazał na różnicę, która 
zachodzi między dążnościam i młodzieży z r. 1848, 
gdzie ideałem  była wolność, a dzisiejszymi, gdzie 
ideałem  części m łodzieży akadem ickiej an t ise -  
rnityzm i wszystko co się jego tyczy . P rz ed ło ż e ­
nie rządowe uważa poseł Kopp za niedające się 
p rzeprowadzić i w yraża  nadzieję, że zostanie po­
grzebane w komisji.

Mówca jenera lny  prawicy, poseł Bobrzyóski, 
nie wystąp ił  z tą  pewnością i świadomością cela, 
co poseł Kopp. Mówił g ładko, ale' chłodno, ui 
tak, ni siak. J a k o  opertnnis ta  nowej daty chwalił 
ogólnikowo przedłożenie r z ą d o w e ; w szczegółach 
zaś żądał zmian.

P ochw ałą  mógł się poeieszyć pan Gautsch, 
żądanem i zm ianam i m ogła się zadowelnić lewica; 
chcąc jednak ełnzyć dwom panom, ia d a e m n  pan 
Bobrzyński zupe ła ie  nie dogodził. L aw iru jąc  m ię ­
dzy rządem  a zapatryw an iam i l ibe ra ln ie j tzem i 
p o ia z a ł  pan Bobrzyński,  e ile Polacy —  jeszcze 
nie wszyscy —  potrafią być „praktyczni*, ile n a ­
brali „politycznego zm ysłu ."  Tego też dosyć było  
w mowie profesora krakowskiego, ale nie było 
w niej myśli żadnej, k tóraby potrafiła by ła  oży­
wić eokolwiek i ogrzać zimne roznmowauie, z k tó-  
rem  poseł Bobrzyński dzisiaj w Izbie wystąpił.

Po skończonej dyBknsji odesłano przedłoże­
nie rządowe do komisji znaczną większością 
głosów.

Nieprawdą jest,  jakoby wagony z rzeczami 
ks. F e r d y n a n d a  na s tac j i  Bellowa na rozkaz 
dyrekcji kolejowej za trzym ano; wagony s tanęły  
z powoda zamieci.  P raw dą jes t ,  że p. A ubaret ,  
prezydent kolei w K onstan tynopolu ,  o trzym ał 
z P aryża  od Towarzystwa naganę za to, że pro-

Sfinks nadnewski.
—  Przem ów ił ,  czy nie przemówił ? Czy P e ­

te rsb u rg  czyni ja k ie  propozycje, czy nie ? —  Oto 
pytanie, powtarzające się od wielu miesięcy, szko- 
pnł, na którym sy tuacja  u s trzęg ła ,  i który powo­
duje tak  s traszną je j  niepewność.

To samo powtarza się obecnie w pogłoskach, 
które nadchodzą o rzekomych propozycjach gabinetu 
rosyjskiego w sprawie bu łgarsk ie j .  i’omime zape­
wnień. że urzędowe propozycie przywiózł Szuwałew 
do Berliua, pokazuje sie, że ich nie przywiózł.  N .fr .  
Presse donosi, i e  w kołach dyplom atycznych wie­
deńskich oczekują dopiero w tych  dniach u r z ę ­
d o w e g o  k r o k n  Rosji w sprawie bułgarskiej,  
który równoczsśuie i u innych mocarstw  t r a k ta to ­

wych ma być uczynionym. A spodziewają się, ie  
propozycja będzie umiarkowaną, wskaże jedynie 
ua nielegalność wyboru ks. Ferdynanda ,  i będzie 
się domagała, ażeby taka opinia została Porcie przez 
mocarstwa zgodnie wynurzoną. Zaoewniają, ie  in i­
cjatywa w tej sprawie nie je s t  Rosji wcale pod­
suniętą, lecz n ik t  uie może ręczyć, czy z powyż- 
szem żądaniem nie złąszy Rosja innych jeszcze, 
dalej idących żądań.

Te same wiadomości podaje także Pester 
Lloyd  w te leg ram ie  z W iednia ,  z tym  dodatkiem, 
że skłonność Rosji do rokowań dyplomatycznych 
w sprawie bu łgarsk ie j  była gabinetowi w iedeń­
skiemu już przed k ilka  dniam i z P e te rsb u rg a  sy­
gnalizowaną, przyczem m n i treść  żądań rosyjskich 
zakomunikowano.

Nemset, sprawdziwszy, że dotychczas nie ma 
jeszcze żadnej urzędowej in ic ja tyw y ze strony Ro­
sji, tak  dalej pisze : „Chociaż się nowa faza w
sprawie bułgarskiej przygotowuje, nio ma dotąd 
dyplomacja żadnego punktu oparcia, wedle k tó re ­
go mogłaby ten nowy zwrot ocenić. Dopóki Rosja 
urzędowo nie wystąpi, pozostanie sy tuacja  n ie­
zmienioną. Musimy więc zachować spokój stoicki 
i mieć to przeświadczenie, że monarchia je s t  na 
wszelkie wypadki przygotowaną, czyby przyszło do 
pokojowego czy jakiegokolwiek innego rozwią­
zania.*

Corr. de VEst o trzym ała z P e te rsb u rg a  ze 
źródła dyplomatycznego nas tępującą depeszę : „P .  
G iers żadnego nie rozesłał okólnika, chociaż n ie ­
które dzienniki donosiły o tem. Propozycje j e ­
dnak, jak ie  p. Szowałow ma polecenie przedłożyć 
w Berlinie, m ogłyby wyjaśnić sytnację. Zależy tu  
wiele od dobrej woli A ustr  i. Usposobienie Rosji 
j e s t  bardzo pojednawcze, Ghociaż t rzym a się silnie 
swego programn. W  kołsch dobrze poinformowa­
nych zaprzeczają, jakoby miano zam ia r  zająć Bnł- 
garję przez wojska rosyjskie,"

Do Polit. Corr. podają zaś z Paryża, jako 
opinię franenskieh polityków, że do nowych roko- 
kowań w sprawie bułgarskiej nie można z góry 
przywiązywać wielkich nadziei. S am em  potęuie-  
niem wyboru ks. Ferdynanda i pobytu jego w B uł-  
gar j i  nic się nie osiągnie ; do ziszczenia ro sy j­
skich aspiracyj należy jeszcze wydalenie księcia  
z B nłgarji  i upadek dzisiejszych je j  sterowników, 
a to nie da się już  sporadycznymi rokoszami o-
siągnąć. . .

Pokrewne z tem  zapatrywania rozwija kore­
spondent wiedeński Czasu.

„O ile sądzić można — pisze on —  te o- 
św iadezsnia, które hr .  Szuwałow przywiózł z P e ­
te rsbu rga  do Berlina, w spraw ie  bu łgarsk ie j,  nie 
wyjaśniają położenia. Nie zdają się one przytem 
zawierać is totnej i os ta tecznej myśli polityki ro ­
syjskiej. raczej wyrażają chwilowe osobiste uspo 
sobienie cara. T rndno  przypuścić, aby mogły po 
służyć za punkt wyjścia do jak iegokolwiek d z ia ­
ła n ia  d la m ocarstw  sprzymierzonych. Oświadcze­
nia te je d n ak  nie są tej natury ,  aby m iały na 
razie zaostrzyć położenie lub przyspieszyć wypad 
ki.  Zdają się one być raczej połowicznemu Ztąc 
też dwojaki sposóbi odzywania się w tej chwili 
Berlina. J e d e n  przez us ta  kanc lerza na  obiadzie 
par lam en ta rnym , wyrażający nadzieję polepszenia 
się stosunków z Rosją ; drogi w Nordd. A llg . Ztg. 
przypom inający, że położenie, podlegające na zbroj­
nym  pokoju, pozostaje niezmionnetn —  i p a ra f ra ­
zujący U3tęp z mowy tronowej n iem ieckiej o za­
chciankach „niechrześciańskich  napadów.*

„W  ogóle je d n ak  przeważa tn  zdanie, że choć 
pokój zapewnionym  nie zostanie, wojna w żadnym  
razie w krótkim nie wybnchnie te rm in ie ,  że j e ­
dnak  niepewność przeciągać się będzie —  bez 
te rm inn .*

Z B erl ina  ta k  określają sytnację w liście do 
Corr. d e l'E s t:  „Szuwałów przywiózł rzeczywiście 
propozycje z P e te rsbu rga  w sprawie bułgarskiej,  
które trzym ane są dotąd  w ta j»mnicy dla ogółu, 
o k tórych je d u ak  ks. B ism ark  zawiadom ił A ustr ję  
w tym  celn, aby ew entualna  odmewa z jej strony, 
niesformułowana wprost do Rosji, była dla o s ta ­
tnie j m niej dotkliwą. Lecz nie sądzą w Berlinie , 
aby odmowa m ia ła  nastąpić. Uważano zawsze za 
konieczność, aby Rosja zdecydowała się p rzem ó­
wić i konieczności tej uczyniła zadość. Czy pro­
pozycje postawione są w formie, mogącej być 
przyjętą, lub n ieprzy ję tą  — a z góry wiedzieć mo­
żna, że jeżeli chcą okupacji Bnłgarji ,  p rzyję te  
nie będą —  nie wiadomo, bycby jednak  mogło, że 
w przebiega dysknsyj dyplomatycznych dadzą się 
zrednkować w tym  stosunku, że mogą być w Wie- 
duiu  i Rzymie wzięte pod rozwagę. W tem  leży 
nadzieja, do jak ie j  daje powód obecna faza. W ą t ­
pią je d n ak  w ogóle, aby Rosja uczyniła  propozy­
cje z góry nieprzyjmowalne, a to te m  b ard z is j ,

P rzed p ła tę  i o g ło sz e n ia  przyjm ują
W E LWOWIE biuro adm inistracji „0*z.-ty Narodow.* 
ulica K opern ika l ic z b a  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N a r .“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P a ris; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasen.-tein & Yogierj nr. 10. WaLfiscligasse, A. Ojh 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., H enryk Sebalek 
I, Wollzeiie 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L.’ 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w W arszawie 
Kajehman et F rendler Senatorska 22 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłata 6 ct. od 

m itjsea objętości jednego wiersza drobnym  drukiem  
R e k la m y  w  r e & r y o e  „ H a d w a ta r .e 11 3 3  o t .  

od wlsresa.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

że ks. B ism ark zakreśli ł  jasno granice, w jak ich  
gotów jest popierać pretensje rosyjskie. Będzie on 
się s ta ra ł  niewątpliwie wywrzeć wpływ na su łtana ,  
aby go uczynić chę tnym  dla projektów rosyjskich, 
a mianowicie aby uznał nielegalność s tanu  rzeczy 
w Bulgarji.  Gdyby to nas tąp i ło ,  sytuacja w Bnł­
gar j i  zm ien i łaby  się niebawem. Zapa tru jąc  się 
atoli pokojowo ua sytuację, wszyscy s trzegą  się 
pomimo tego zbyt daleko posuwać swe nadzie je ."

Z tego wszystkiego wypływałoby, że B ism ark  
chce dać rękę pomocną Rosji i wyprowadzić ją  
z im pasu, w jak i  siebie i innych m ilczen iem  swem 
zapędziła .  Tym czasem  Koln. Ztg. wyłuszcza, ja k -  
gdyby drwiąc z Rosji, w półurzędowym widocznie 
ar tykule ,  że dzisiejszą niemoc Rosji względem
B ulgar j i  sprowadziło niedołęztwo dyplomacji ro ­
syjskiej,  k tó ra  przepom niała  w trak tac ie  sanste-  
fańsk im  zastrzedz, co się m a stać dale j ,  gdyby 
stosunki w B n łg a r j i  po dwóch la tach  nie były j e ­
szcze ustalone

** *
Do londyńskich D aily News piszą z Odessy, 

że mowa kg. B ism arka  w yw arła  we wszystkich
kołach rosy jsk ieh  wielkie wrażenie, większe m ia ­
nowicie, niż się to w prasie rosyjskiej odźwier- 
ciedla. J a k a ś  wojskowa p#waga rosy jska m ia ła  
rzec korespeudentowi co n a s tę p u ję :  „Niech Bóg
broni ażebyśmy te raz  mieli  rzucać przyszłość na­
szą na szale losu. W obec niem iecko-anstrjack iego  
i rzy m ierza  i stojącej po za n iem  wybornej siły 
m il i ta rne j ,  jes teśm y ca łkiem  nieprzygotowani.  By- 
'oby to sam obójstwem, gdyby te ra z  Rosja cheiała 
sama s ta rc ie  wywołać. Żaden ustęp  z mowy ks.
B ism arka  nie dał nam  ty le  do myślenia, ja k  jego
aluzje do liczby niem ieckich  oficerów. Aluzja t a  
odkrywa nam  okropną prawdę w kiernnku, którego 
n i  nie chce dalej poruszać.*

T em  częściej pojawiają się też w p ism ach 
rosyjskich m ajaki,  stawiające przeciw środkowo­
europejskiej lidze pokojowej jak ieś  urojone potęgi 
aljansowe Ro«ji „P o l i ty k a  nasza —  piszą n. p. 
Nowosti —  nie może być wyłącznie narodową i 
s łowiańska. Musi uwzględniać dalsze cele i wa­
runk i  rea lne .  W szystk ie  żywioły nie sym p a ty z u ją ­
ce z l igą  pokojową, winny się skupić przy  Rosji 
i po niej wyglądać bezpieczeństwa interesów , nie 
zostających pod opieką lig i pokojowej. Żywiołów 
tak ich  nie b rak .  Gdy pominiemy Słowian, pozo­
s taną  F rancuz i ,  Belgowie, H olendrzy, Duńczycy', 
Grecy, Rnmnnowie. Czas jnż, żeby te narody spo­
glądały na  Rosję, jako  na państwo dzielące ich 
dążenia narodowe. Czas już położyć koniec te j  
sytuacji  nie do zniesienia , w której tylko narody 
popierane przez m ocarstw a środkowe mogą liczyó 
na zaspokojenie swych potrzeb i dążeń, czas n a ­
reszcie. żeby obok furror teutonicus is tn ia ła  i 
fu ria  francese, i rnaka dzielność junacka .  Cokol- 
wiekby mówiono o te m  w A ustr j i  lub Niem czech, 
jeszeze to wojny nie wywoła, a już zapewni po­
kój E uropie ,  pokój opar ty  n ie tylko na tryum fie  
pewnej g rupy  m ocars tw , ale s łnszny, spraw iedliw y 
i wszystk im zarówno drogi.. ."

Pomimo całej em fazy powyższych wyrażeń, 
czuć z poza nich cokolwiek s trachu.. .  A o ile np. 
co do Belgii  j e s t  przypuszczenie Nowosti iluzją, 
świadczy najnowszy te leg ram  z B rnase li ,  który za­
powiada in te rpe lac ję  do m in is tra  spraw  zew nętrz­
nych celem w yjaśnienia kw estji ,  czy Belgia  p rzy ­
łączy ła  się do aliansu m ocarstw  środkowo-enro- 
pejskich.

Journal de St. Petersb., chcąc widocznie po­
kryć fiasco Rosji z powodn niandania się pożyczki 
we F ra n c j i  i Belgii i wywołanego niem dalszego 
spadkn  rubla, pospiesza z gorąezkowom w y jaśn ie ­
niem, że polityka n ie m a nic z owym spadk iem  
do czynienia, i t łum aczy  go jedynie koniecznością 
większych wypłat, które sam ym  eksportem  Rosji, 
zmniejszonym w sku tek  niepewności politycznej, 
nie mogły być wyrównane.

Bank ziemski w Poznaniu.
D ziennik Poznański ogłosił naa tępu jąee ,  n ie ­

s te ty  i w cyfrach i w w yjaśn ien iach  sm u tne  sp ra ­
wozdanie z dotychczasowych czynności Banku z ie m ­
skiego w P oznaniu  :

W  dniu wczorajszym odbyło się w Bazarze 
walne zebranie B ankn  ziemskiego. S taw iła  się na 
nie ca ła  rada nadzorcza w komplecie, a m ianowi­
cie pp. S tan .  Żółtowski, Ludw ik  K arśn ick i .  d r .  
W ł. Ł ebińsk i,  dr. P luciński i dr. W itołd S k a rży ń ­
ski, nadto d y rek to r  Banku p. W ł. Je rzyk iew icz .  
A kcjoaar jusze  i założyciele staw ili  się prawie 
wszyscy.

“ m e t e o r
P O W IE Ś Ć  

z niem ieckiego przełożył

WŁODZIMIERZ STEBELSEI.

(Ciąg dalszy).

J e s t  cierpienie tak  boleściwe, ie  uie ma dło­
ni tak  del ika tne j ,  żeby go się dotknąć mogła, a 
tak  głębokie, że żadne serce nie m a odwagi, s ię­
gnąć do dna tej boleści. W m ilczeniu  schylamy 
głowę, jak  przed czerni świętem, a do naszego 
Współczucia miesza się coś w rodzaju modlitwy.

Ja k że  mógł Geza gniewać się na nią, leżącą 
w b łęk itne j sukience, z której każda fa łda  wołała 

n ie g o :
—  W ybacz.. .  nie na naszą sprofanowaną m i-  

ł°ść cię zak linam , ale na słodką przyjaźń, k tóra  
J4 poprzedziła.

Jakże mógł gniewać się na nią, gdy mu na 
osta t^ '  ^#8pCze dr8a^° wspomnienie pocałunku —

^ ‘Br®c' 0ń swój zaręczynowy zdjęła z palca i 
rym  w ie lk b L 8t;oliku na arkn8Zn papieru, na któ- 
naDisała ■ u  - nieŁ8 rŁbn#nn pigmem dziecinnem 
sław go i« * 0J6mu drogiem u G ezie!  Boże błogo-

łował S n ^ j ^ 6̂ ^ rś#ień  je j  palec i  poca-

S traszna  ta jem u ica ,  dzieląca nas od z m a r ­
łych, j e s t  ta k  niopochwytna, że nie rozum iem y 
nigdy ogromu s tra ty ,  dopóki widzimy przed sobą 
t rnpa  nkochanej istoty.

Całą gorycz naszego bólu cznjemy dopiero 
wtedy, gdyśmy pogrzebali nasze szczęście.

T ak  też i Gezę najsroższa opanowała ro z ­
pacz dopiero wtedy, gdy po powrocie z cm en ta rza ,  
ua, k tórym  Annę pochowano, zasta ł w demu u su ­
nięte z przed oczu wszystkie jej ulubione cacka, 
a stół nakry ty  tylko na dwie osoby.

Siedli więc naprzeciw s ieb ie : stary Delileo 
i młody skrzyoek. Obaj nic nie jedli .  Geza był 
milczący. Delileo ze współczuciem dotykał jego 

’ ręki i powtarzał kiedy n ie k ie d y : „Mój bieduy
chłopcze!.. .  mój bieduy chłopcze!*

Nagle Geza wielkiemi oczyma w patrzy ł  się 
dziwnie w starca.

—  Kto to b y ł?  —  zapy ta ł  ponuro.
Biedny Delileo spuścił  oczy i w y ją k a ł :
—  Nie w iem ! O niczem nic nie wiedziałem, 

o niczem mi nie wspominała, dopiero niedawno 
powziąłem podejrzenie, obawę...

—  Ale musiałeś pan przecie zanważyć, że 
się Anna k im ś  i n t e r n u j e !  —  zawołał Geza, z gn ie­
wem w oczach i w stydem  na twarzy.

— Ach mój Boże! S ta ła  się ofiarą praw dzi­
wie demonicznego czaro...  —  odrzekł Delileo, i 
zam kną ł usta ,  ja k  gdyby s traszną u k ry w a ł  t a ­
jem nicę .

Dni następowały p# sobie monotonnie, s m u ­
tnie. S ta ry  Delileo chodził do zwykłych swoicł 
zajęć. Geza s iedział w zielonym salonil n i dum ał 
Nie mówił nic o wyjeździe. Bał się wszelkiego 
spotkania ze s ta rym i znajomymi, k tórym  niegdyś 
tyle opowiadał o swem szczęściu. Był tylko jeden  
człowiek na świecie, ku k tórem u tęskn ił ,  a ten 
nazywał się —  d e .S te r n y .

De S te m y  m ia ł  rzadki, prawie po kobiecemu 
delikatny  sposób porozumienia i współczucia.

Geza wypytywał się o miejsce pobytn  w ir­
tuoza. S te rny  był w Anglii.  Geza napisał mn 
prosty ,  serdeczny lis t,  w k tó rym  donosił p rzy ja ­
cielowi o nag łe j  śm ierci Anny. L is t  ten  zakończył 
nas tępnjącem i s łow y: „Proszę m i oznajm ić ,  kiedy 
pan będziesz w P aryżu .  P rzen iós łbym  się tam , 
aby obok pana pracować. Obcowanie ze S te rn y m  
mogłoby mi jedynie nie jaką przynieść pociechę.*

Na ten  l is t  nie było odpowiedzi.
Geza sprowadził się do D eli lea  i zam ieszkał 

w pokeiku Anny.
Raz, gdy siedział n m ałego  sto lika biednego 

dziewczęcia, szukając  w szufladach koperty ,  n a ­
tk n ą ł  się na połowę rozdartego bile tu . P ozna ł p i ­
smo de S te r n e g o :

. . .  nę z uszczęśliwienia. O godzinie 1 -e j  
przy nlicy la  Montagne.

Twój S .“

Skrzypek  odczytał b ile t  dwa razy, p o te m  
spojrza ł wokoło siebie wzrokiem osłupiałym , o g łu ­
pia łym  —  rozciągnął ram ionam i j a k  ci, k tó ry ch

s t r z a ł  ugodził w serce —  i n ieprzy tom ny upadł 
na  ziemię.

Gorączka nerwowa obaliła  go, z łam a ła  jego 
zdrowie i tę odrobinę energii, ja k ą  jeszcze po­
siadał.

Gdy jako zmęczony rekonw alescen t z prze-  
rzedzonem i włosami począł chodzić po pokoju, 
szukał p rzedew szystk iem  pióra i a t ra m en tu .  Co- 
dzień inny pisał l is t  do S ternego  i podarł wszy- 
i tk ie .  Gdy Delileo, który  przez ca łą  ch#robę pie­
lęgnował chorego ja k  m a tk a  rodzona, napom inał 
go do spoko jn ,  Geza zawsze odpowiadał z w est­
chnien iem .

—  Maszę nap isać !
I  p isa ł  nowa lis ty, i żadnego nie wysyłał. 

Nareszcie p rzesta ł .
Żył więc dalej leniwo i m elancholijn ie .  Do 

boleści jego  dom ieszał się wstyd gorejący. Ciągle 
zdawało mu się, że njrzy  kogoś, co go pytać bę­
dzie o narzeczoną, albo przy jacie la .  P rz y  tych 
myślach krew mu biła  do głowy.

D rż a ł  całem  cia łem , a szalona wściekłość 
opanowyw ała go, gdy w spom niał uwodziciela. P o­
tem  przypom inały  m u się tysiączne grzeczności, 
k tó rem i go wirtuoz usypiał,  p rzypom inał się s e r ­
deczny dźwięk jego głosu, a w tedy chw yta ł  się za 
skronie i p łakał.  Naówczas t r a c i ł  zm yeły , n ie ro­
zum ia ł  tego, co się stało.

A  dni m ijały...  i jnż nie szukał  S ternego . 
Opanowała go Bzalona m izantrop ia .  Za dnia prawie 
nigdy nie opuszczał m ieszkan ia  D e li lea ,  a  gdy  się

zdrowie cokolwiek poprawiło, wychodził ty lko 
w nocy. B y ł jeszcze młody. Coś go parło  do szu­
kania zapomnienia. W śród  najdzikszych  orgij s ie ­
dzia ł  b lady i n iem y, z obliczem m a r tw e m , bez 
wyrazu.

A le wkrótee porzucił  hałaśl iwe groua. Z r a ­
niona dnsza jego pragnę ła  innego ba lsam u, i po­
woli, stopniowo oddał się t runkow i.

Muzykę Geza zaniedbał.  K ażdy  jej dźwięk 
bndził gorzkie wspomnienia. G dyby dla chleba 
m usia ł  był dalej pracować, nie byłby zm arn ia ł  
ta k  do szczętu. Ale kap i ta ł ,  k tóry przywiózł z 
A m eryk i,  pozwalał m n żyć bez pracy.

Gdy Delileo rozpaczał,  pa trząc  na ru inę m ło­
dego człowieka, odpow ia ia ł  zawsze Geza :

—  Zostawcie mię w spokoju! W asze uw ag i 
bolą m nie  !

I  coraz bardziej gorączkowo zasnuwał się w 
zapomniane przez św ia t cienie ulicy Ravestein.

Ulice, tego rodzaju  ja k  Rayestein, znajdują 
się we wszystkich większych m ia s t a c h ; je s t  ich 
wiele w Paryżu. U cieka się tam, gdy się doznało 
klęski lub boleści; chowa się ta m  przed szyder­
stwem wrogów i przed współcznciem przyjaciół, 
szczególniej współcznciem, które w najlepszym ra ­
zie je s t  ty lko syntem entalną  form ą pogardy.

Takie ulice są grobam i,  a kto po długich 
la tach  usiłuje z nich uciec, ten  między ludźmi 
chodzi potem, owiany zapachem śmierci, ja k  trup  
zm artw ychw sta ły ,  mówiący językiem u m a r ty c h .

(Dok. nast.)



Magasin do Nonyeantes a i Fnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 

Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct.

Kołdry wełniane i kocyki do 
podróży od 4 zł. 50 ot.

Pledy i szale damskie.
Kufry podróżne i torby.

Koszule m ęzkie, kołn ierzyki, Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
manszety i koszule nocne. w cenie 1 zł. 40 ct.

Krawatki angielskie. Cylindry i kapelusze filcowe
\ecesa iry  męzkie do podróży. miękkie i twarde.

GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21. Lutego 1888

W alne  zebranie zagaił  przewodniczący w r a ­
dzie nadzorczej p S tan  Żółtowski, zaznaczając, że 
walne zebranie odpowiednio do ste tn tów  i  przepi­
sów prawnych zwołane zostało i  że na  porządku 
dziennym je s t  wniosek rady  nadzorczej i  dyrekcji 
aastępujący  :

„Zniesienie, odnośnie odm iana uchwały, 
zanad łe j  dnia 25. s tycznia roku 1887. na 
w a l i e m  żebran in  założycieli tegoż Bankn. 
a zapisanej pod dniem  14 lutego 1887. r. 
do re je s tru  handlowego, względem I I .  emisji 
kap i ta łu  zakła iowesm“.
E m is ja  ta  wynosi 2950  akcji, k tórych zebra­

nie oznaczono do dnia 1. października 1889 r.
Dalej p. przewodniczący oświadczył, że za ­

nim podda wniosek ten  uod dyskusją, przede-  
wszystk iem  uważa za konieczne, aby dyrek tor  
bankn  zda! sprawę z do tycbczaso-ych  czynneści 
oraz z s ta an  Jin3nsowpgo bank':.

Jakoż p. Wł. Jerzykiewioz, dy rek to r  banku, 
p rzedstaw ił  co nastepnje :

N a  p rzedw stę-nycb  zebraniach zadecydowa­
liście nanowie, ażeby założyciele rozebrali wszy­
stk ie  ak c je .  Był to zdan iem  naszem  jedynie m o ­
żliwy sposób, aby B ank  w ogóle mógł przyjść 
do skutku . K ap ita ł  oznaczono stosunkowo na  c»l, 
jak iem n Bank m ia ł  służyć, bardzo  nisko, bo tylko 
do 50.000  m arek ,  chodziło bowiem przedews'.y- 
s tk iem  o zapisanie firmy do re jes tru  handlowego, 
a zam ia rem  inic ja torów było rozpocząć czynności 
dopiero po rozebranin  drogiej emisji akcji. Na 
os ta tn iem  walnem zebran iu  przeczytaliśmy panom 
prospekt,  w k tórym  zaznaczyła rad a  nadzorcza 
i dyrekcja ,  że dopóki nie wzrosną fnndnsze. Bank 
pien iędzy  w łasnych na hipotekę lokować nie może, 
a ca ła  czynność bedzie skierow aną na zebranie 
podwyższonego kap i ta łu  akcyjnego. Po zapisaniu 
uchwały walnego ze b ra r ia  z d. 25. s tyeznia 1887 
do sądu handlowego, m ianow ała  rada nadzorcza 
80  mężów zaufania na K sięstwo i w ysła ła  dwóch 
delegatów do Galicji ,  K ró lestw a i prowincyj za ­
branych. Kapita ły  na  drogą emisję ,  pomimo n a j ­
większej agitacji tak ze strony zarządu jak  i 
dziennikars tw a, wpływały bardzo niedosta tecznie 
a  oprócz tego nie dozwalało nam  prawo akeyjne 
z 1884 roku operować w pływającsm i funduszam i 
prędzej,  dopóki k ap i ta ł  podwyższony nie zostanie 
przez subskrypcją  zebrany i do re jes tru  hand lo ­
wego zapisany.

W tak ich  w arunkach ca ła  nasza czynność 
opierać się tylko m ogła na k ao i ta le  zakładowym , 
a ponieważ ten  był do podjęcia większych iu te re-  
sów niedostatecznym, ncbwaliła rada  nadzorcza na 
je d n e m  z pierwszych zebrań ,  aby nie zakupywać 
żadnego m a ją tku  prędzej,  dopóki nie będzie p e ­
wności, i e  kap i ta ł  podwyższony się zbierze. T y m ­
czasowo zaś m ia ła  d y rek c ja  pośredniczyć w prze­
prowadzaniu parcelacji .  W ybrano  na ten  cel z o- 
fiarowanyeh nam  m ajątków  jeden  w powiecie po­
znańskim , drng i w k o śc iań sk im ; potrzebną sumę 
do przeprow adzenia  tych  czynności obliczyła dy­
rekc ja  na  około 155.000 m arek ,  a ponieważ m ie ­
liśm y do naszej dyspozycji tylko 50.000, m ia ła  
być pożyczoną resz ta  prywatnie za osobistą gw a­
ranc ją  Rady nadzorczej i dyrekcji.

F o lw ark  w powiecie kościańskim sprzedano 
Polakow i przed ukończeniem parcelacji ,  co było 
d la  w łaścic iela korzystn iejszem , parce lac ja  w po­
wiecie poznańskim  nie m ogła  być przeprowadzo­
ną z powodu miejscowych stosunków.

Za pośrednic tw em  naszem  sprzedano folwark 
450 mórg i dwa gospodarstwa włościańskie.

Co do s taan  finansowego, to ten przedstaw ia  
sie ja k  nas tępu ję  :

R a c h u n e k
Sumy obrotowe

" 'i« ien Ma W inien Ma
K a p ita łu  /.a*t-Uo-

w««?o (50 m.) . . — 50:00 - 50000 -
Akcyj I I  B m  (>12

a k c . ) .................. 2O0O - 267459 21 --- 2654*9 35
Funduszu  rezerw  . 16-2 47 26 4 02 — 244 20
H i p o t e k .................. — — — — — —
Depozytów . . . . — 6200 --- 6200 -
W e k s l i ................... — — — --- —
R óżu D eb it i K red 2114c 4 3185 (>'■ 17960 80 — —
P  źyczek lom bard - — — — -
E f e k t ó w .................. 112106 71 199 2 U0175 2 — —
Procen tów  . . . . 3231 7 9303 7' — — 6071 96
P r o w iz j i .................. 45. 5 ! M 44< 1 — —

R uchom ości . . . — — - — — —
K-ezt& handl. i or

g * " iz...................... 1968 3 4 9 97 1558 41 __ —
D y w id -n . za rok 18 — — — - — —
T an tjem y  . . . . — — — - — - — —
K a s y ................. ■4H 6 1 U  1 ot r 31 A — —

Sum a . . . 6:>Z.>0 n> 0 2  02 ,t> 35 n  iojGl Ol

S a l d o

Z 1968 m. 38 fen. p rzypada  n a :
K oszta  sadowe i u o t a r j a l n e ..........................921.—
D ruk i  i o g ł o s z e n i a ............................................. 633 .28
K siążk i handlowe i m a te r ja ly  p iśm ienue  112.23
P o d a t k i ..................................................................... 139 68
P o r to r ja  ........................................................ ...... 162 19

R azem . 1948.38
K oreapondencja B aak n  b y 'a  ożywioną. K ap i­

ta ły ,  które wpłynęły na  akcje drugiej emisji, będą 
się m ogiy  oprocentować po 3®/o; jak i  zaś procent 
p rzypadnie dla akcyj zakładowych, trudno oznaczyć, 
za leżne to bedzie od knrsu  sprzedaży efektów.

R achunek powyższy j e s t  po dzień 1. lu tego 
1888 rokn.

Poczem rozpoczęła się po kilku rzeczowych 
objaśnieniach dyskusja  nad wnioskiem będącym  
na porządku dziennym.

Pu długiej i wyczerpującej dyskusji ,  w k tó ­
rej zabiera li  głos pp. S t  Żółtowski, dr. Pluciński,  
dr.  Lubiński, W ł .  Jerzykiewicz, dr. Zygrn. Sznł-  
drzyńsk i,  br.  Stefan Dąm bski,  W alery  Hulewicz, 
Konst. Dziembowski, N. Urbanowski, Ju l ian  B rze­
ski, Leon K arłow ski i inni,  przystąpiono do g ło ­
sowania. Większość walnego zebran ia  do posta­
wionego na porządku dziennym wniosku nie p rzy ­
chyliła  się.

Na tem  walne zebran ie  nkończouem zostało.
Do spraw y tej powrócimy następnie.

Zniechecenie i b rak  wiary —  oto wrażenie, 
które się odnosi po przeczytaniu powyższego sp ra ­
w ozdania .  Postanowiono atoli jeszcze dalej walki 
prób >vać, gdyż w nadeszłych dziś pismach po­
znańsk ich  zna jdu jem y nastę mjace ogłoszenie :

„N a dniu 16. bm. na  W alnem  zebraniu Ban­
ku Ziemskiego w Poznanin uchwalono, że te rm in  
do zabrania podpisów na I I .  em is ją  akcji pozo­
s ta je  takim , j a k  go określi ła  uchw ała walnego ze­
b rań  a z dnia 25. styczni* 1887. Stósownie do 
postanowienia tego uchw aliła  rada nadzorcza i d y ­
rekc ja  bankn, wszelkie czynności swoje ograniczyć 
na zb ieran ie  kap i ta łu  II. em isji .  Ponieważ czyn­
ność ta  prawdopodobnie po trw a czas dłuższy, a 
rozporządzalny kap i ta ł  zakładowy nie odpowiada 
zadaniom  bankn, te rm in  rozpoczęcia właściwych 
czynności baukowych odkłada się niniejszem aż do 
całkowitego zebran ia  podpisów na pełny kap i ta ł  
II.  emisji .  Poznań 17. lutego 1888.

R ada nadzor-za i dyrekcja Banku ziemskiego.
Stanisław  Żółtowski. Ludw ik Karśnicki.
D r. W. Skarżyński. Dr. St. P luciński.

D r. W. Łebiński. W. Jergykiewice“.

Czy m ożna z oświadczenia tego nabrać 
w iary, że k a p i ta ł  I I .  em is ji  da  się zebrać ? Czy 
można się cieszyć nadzieją, żs przyjdzie istotnie 
do właściwej akcji ra tunkow ej za pomocą Banku 
ziem sk iego?

Łudzenie  siebie i inych n a  tym  punkcie, 
jeśli inic ja torowie nie m a ją  głębokiej wiary i s i l­
nej woli, aby postawić na swojem, uważalibyśmy 
za zgnbne. Leniej odrazn zam knąć akeję chybioną 
i gznkać innych dróg ra tunku ,  niż narażać na 
gorsze jeszcze  fiasco nsiłowania, którym może aż 
do zbvtku  nadaw ano p ię tno wysiłku narodowego.

Spodziewamy się więc dalszych wyjaśnień 
i kategorycznie jszycb postanowień

Dlaczego Rosja b n i t r w  woisRa ?
Organ  wojskowych sfer  rosyjskich ,  Swiet, 

biorąc pochop z wydanej przez Bevue franęaise  
mapy stra teg icznych  kolei w Rosji, P ru sach  i A n -  
str j i ,  ta k  pisze :

„M aoa ta  w sposób oczywisty wykazuje, że 
P rnsy  i A u s tr ja  oddawna sposobią się do wspól­
nego napadu  n a  Rosję. W  ciągn osta tn ich  6 — 7 
la t ,  P rnsy  s tw orzyły  ea łą  sieć kolei s t ra teg icznych , 
przygotowanych specja lnie do w targnięcia do R o­
sji , przyczem według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, napad nie je s t  zam ierzonym  ani na W a rsza ­
wę, an i też na p rzestrzeń  czworokąta, u tworzone­
go z N o w egeorg iew ska , Brześcia Litewskiego, 
Iwangrodn i Białegostoku, lecz w g łąb  Rosji, przez 
Grodno i Mińsk.

, Jednocześnie główne s iły  a rm i i  an i t r jac k ie j  
wyruszą na Brześć Litewski i Mińsk, gdzie się 
też spo tka ją  z a rm ią  niem iecką .  Rzecz ja sna ,  te  
ca ły  ten  p lan  je s t  obliczony na małoznaczność ar  
mii, ja k ą  wystaw im y w gran icach  owego czworo­
kąta  fortee, tndz ie i  w ca łym  naszym  pasie pogra­
nicznym, między Nowogeorgiewskieun, A leksandro­
wem, Kaliszem, Sosnowicami i Skierniewicam i. 
Pobieżny r z u t  oka na m apę wskazuje, że za k re ­
ślona przez nas p rzestrzeń ,  stosnnkowo przedsta­
wia n iewielki opór n ieprzy jac ie lsk iem u w ta rg n ię ­
ciu, a w półnoeuej częśei tego te renu rzeczyw i­
ście leży droga, po której sz ła  a rm ia  jednego z 
najw iększych strategów  —  Napoleona I .

Jakko lw iek  od owych czasów zmieniły się o- 
kolicznośei,  w każdym, razi# byłoby nierozsądkiem 
wkraczać do Rosji, pozostawiając za sobą na  sk rzy­
dle, a naw et na  ty łach ,  ezworokąt fortec, gdyby 
Rosja w kraju  przywiślańBkim rozporządzała zna- 
ezuemi, zawczasn przygotowanymi s i łam i .  Ztąd 
ła tw o zroznm ieć trwogę, jaka  zdjęła  szowinistów 
n iem ieckich ,  k iedy się przekonali o tem , że Rosja 
oceniła swoje stosnnkowo bezbronne położenie w 
pasie pogranicznym, gdzie w edlng  wyrażenia R u ­
skiego Inw a lida , a rm ia  pruska  m ogłaby zraza  
„zbierać względni# tanie k u r y * .  J a k  ty lko skon­
cen tru jem y w k ra ju  przyw iślańsk im  znaczne siły, 
zam ierzone połączenie a rm ii  n iemieckiej i a n i t r j a ­
ckiej, m ające nas tąpić ew entnsln ie pod Mińskiem 
zostanie uda re m n io n e ;  zręczny ten  plan s im  przez 
się m nie ,  ponieważ położenie k ra jn  przywiślafl- 
skiego, wbijającego na k sz ta ł t  k lina  między Prnsy 
a Galicję , pozwoli nam  rozdrehnić siły przeciwni­
ków i przejść od obiony do działania zaczepnego. 
Oto dla czego nie zwracając żadnej nwagi n a  wo­
jownicze krzyki gaze t  berlińskich ,  Rosia powinna 
korzystać  ze swojego położenia geograficznego i 
umocnić się w k ra jn  przywiślańskim  tak ,  ażeby 
sparaliżować znaczenie sieei kolei praskich , mało 
przygotowanych do napadn w ewnątrz czworokąta, 
ale u ła tw iających  n iezm iern ie  przeprawę przez 
Niemen.*

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

i i .
Dla 25 ogólnego zgrom adzenia  przygotowała 

dyrekc ja  między innem i, obszerne sprawozdanie 
co do uchwały, powziętej przez zeszłoroczne zgro­
m adzenie a polecającej dyrekcji, aby przedłożyła 
wniosek, zmieniający ostatni a n ę p  §. 63. s ta tu tu  
w ten sposób, by ogłoszenie wypowiedzenia w g a ­
zetach nm ieszczane nie było. W kilka miesięcy 
po tej ic h w a le  weszła w życie nowa nstaw a e 
gzekucyjna, k tórej postauowienia u trudn ia ją  zna-  
czn e wdrożenie licytacji celem ściągnięcia w ie ­
rzytelności Towarzystwa kredytowego. Dotychczas 
wystarczało wniesienie do sądn krajowego we Lwo­
wie podania o licy tację dóbr, aby ten  sąd dozwo 
l ił  na licytacje i wezwał właściwy sąd obwodowy 
do jej rozpisania. Rekwizycji tak ie j  s ą ly  obwo Io­
wę czyniły bezwłoeznie zadość, tak ,  iż rozpisanie 
l icy tacji  nastąpić mogło w przeciąga kilkn tygo­
dni od wniesienia podania przez dyrekcję .  W sku 
tek  nowej nstawy egzekucyjnej postępowanie to 
za&cznej ulega zmianie. Ponieważ ta  nstawa wy 
m aga, aby licytacyjna Cena wywołania obejmowała 
także wartość inw en tarza  gospodarskiego, a przy­
ję ta  przez dyrekcję  przy ndzielenin potyczki w ar­
tość dóbr nie ebejm nje inwentarza, przeto, po wej 
ścin w życie wspomnianej ustawy, sąd krajowy 
lwowski przed gtanowczem za ła tw ieniem  podania 
dyrekcji  o dozwoleuie licytacji ,  wezwać m usi w ła­
ściwy sąd obwodowy jako instancję rea lną  o p rze­
prowadzenie oszacowania inw entarza gospodarcze 
go dóbr, wystawionych na licytację Sąd obwodo­
wy wykonani# oszacowania porncza zwykle neta- 
rjuszowi. k tóry wzywa zuaweów na te rm in  i żą ­
da zaliczki na koszta komisyjne, tak  i i  nołynie 
dość czasn nim oszacowanie inw entarza  się odbę­
dzie. Oszacowanie inw entarza  przez notarjusza 
przedłożone, sąd obwodowy przy jm uje  do wiado­
mości i opera t  szacunkowy przedkłada sądowi kra-  
jow em n lwowskiemu. Dopiero po nadesłaniu  tego 
opera tu  może sąd lwowski oznaczyć eenę wywoła­
nia przy licy tacji ,  a mianowicie dolicza do w ar­
tości dóbr, przez dyrekc je  przyjętej,  wartość in ­
wentarza, sądowai# oszacewauego. Ustanowiwszy 
w ten sposób licy tacy jną  cenę wywołania, dozwa­
la sąd lwowski na  l icy tację  m ajątka ,  pożyczką 
tow arzystw a obciążonego, i wzywa sąd obwodowy 
do rozpisania licytacji .  W obec takiego utrudnienia 
procedury sądowej przy  licytacji ,  dyrekcja towa­
rzystw a m us ia ła  zastanowić się nad tem, ecy nie 
należy zaniechać zmiany końcowego nstępn §. 63. 
s ta tn tn ,  która to zm iana przyczyniłaby się ró­
wnież do odwleczenia licy tacji ,  ilekroć doręczenie 
wypowiedzenia nie mogłeby prawidłowo byc usku- 
tecznionem. P rzyszedłszy  do przekonania , że wobec 
u trudnionego  już  przez nową ustawę egzekucyjną 
postępowania licy tacyjnego, niebezpiecznem było­
by dla tow arzystw a zrzeczenie się dziś obowiązu­
jącego sposobu wypowiedzenia, dy rekc ja  postano­
wiła p rzedstawić zgrom adzeniu  s tan  rzeczy i wy­
powiedzieć zdanie swoje, ie  ze względu na  p rzed­
stawione powyżej trudnośei przy rozpisaniu  lioy- 
tacji ,  zm iany końeowege § .  63. s ta tu tu  uchwalać 
nie należy. Wypowiedzenie kap i ta łów  pożyczko­
wych odbywa się dotyebezas przez ogłoszenie pu­
bliczne, zaś doręczenie wypowiedzenia przez w ła­

ściwy sąd za rew erse m ,  podpisanym  przez właści- 
| cielą dóbr, nie je s t  s ta tn te m  przepisane, 
j Gdyby dy rekc ja  sposób wypow edzenia za 
; pomocą ogłoszeń publicznych (ogłoszenia tego ro­

dzaju  powinnyby być zamieszczane we wszystkich 
j większych pismach krajowych) zm ieni ła  na dorę- 
' czenie rezolucji w myśl §. 63 s ta tutów, to w ra- 
: zie parcelacji  dóbr. lab  też gdy je s t  kilkn wspóf- 
1 właścicieli,  doreczenie tej rezolneji mogłoby n a ­

trafić na trudności, lab  też przy doręczaniu n ienra- 
widłowem nastręczałoby się dłużnikowi sposobność 
do wystąpienia w drodze skarg i przeciw prawo­
mocności wypowiedzenia kapitałn . D yrekcja  przy- 

I stopuje do wypowiedzenia tylko w w ypadkach nie- 
! odzownej konieczności, zresz tą  zaś poprzestaje na 

egzekwowaniu r a t  za ległych,  a jeśli te są zapła- 
; coiiP. o łw ołn je  egzekucję. Nie m ożna je d n ak  zrze ­

kać się dozwolonego towarzystwu dogodnego spo- 
i sobu wypowiedzenia kapitałów, bez narażenia  to ­

warzystwa na niebezpieczeństwo szkody, wyniknąć 
mogącej z trudności prawidłowego wypowiedzenia 
przy współwłasności i parcelacji .  Należy przy tem  
zwrócić uwagę na tę  okoliczność, że sk ryp ta  d łn-  
żne innych insty tucyj zawierają  rygor, iż w razie 
n iezap łacenia  r a ty  am ei tyzacyjnej cały kap i ta ł  jes t  
płatny. S k ryp ta  d łużne towarzystwa nie zaw ierają  
tego rygom , jako niezgodnego z treśc ią  §. 63 s ta ­
tu tów . D latego wypowiedzenie je s t  do ściągnięcia 
kap i ta łu  niezbędne. L icy tac ja  zaś. w razie w dro­
żenia je j  tylko na ściągniecie ra t  zaległych, mnsi 
być odwołaną, jeżeli zaległe raty, z powodu któ­
rych  egzekucję wdrożono, spłacone zostały ; jeżeli 
za tem  w skntek reknrsów przeprowadzenie l ic y ta ­
cji się przewleka, zdarzyć się może, iż pomimo 
znacznych zaległości licytacja  je s t  już  niemożliwa, 
gdyż ra ty  zaległe, objęte uchwałą licytacyjną, są 
już  zapłacone, a zalegające jeszeze ra ty  odnoszą 
się do czasu późniejszego i w uchwale licytacyj­
nej nie są wymienione.

Skoro sa tem ,  jak  poprzednio wykazano, no­
wela egzekucyjna n trndnia wdrożenie licytaeji ,  
gdyż w ym aga poprzedniego oszacowania inw enta­
rza  gospodarskiego, m niem a dyrekcja, że nie wy- 
oada Towarzystwu właśnie te raz  pozbywać się 
dozwolonego m n s ta tu te m  uprzywile jowanego spo- 
sobn wypowiedzenia. Podniesione przez wniosko­
dawcę, p. Bobozyńskiego, względy ua dłużnika, 
k tórem u przez ogłoszenie wypowiedzenia n trndn ia  
się k redyt,  bierze dyrekcja zawsze pod rozwagę, 
i wypowiedzenie ty lko  w razach koniecznych za- 
stosowuje. W rokn zeszłym w je d n y m  tylko wy­
padku k ap i ta ł  pożyczkowy wypowiedziano. Ten 
sam je d n ak  u jem ny sku tek  wywołać musi ogło­
szenie edyktn  sądowego przy rozpisaniu licytaeji 
dóbr, a gdy ogłoszenie edyktn  licytacyjnego w ga­
zecie urzędowej przepisane je s t  procedurą sądową, 
niepodobna j e s t  tego ogłoszenia przy licytacji ani- 
knąć. W zględy na d łużnika  niepowinny przeto 
skłonić tow arzystwa do zrzeczenia sie w spom nia­
nego przywileju, skoro też sam e skn tk i  njem ne, 
które wynikają z wypowiedzenia kap i ta łu  w gaze- 
eie urzędowej, sprowadzać mnsi także edyk t l i c y ­
tacy jny ,  dy rekc ja  zaś, w razie zmiany przepisów 
§ 68 s ta tn tn  o w ypowiedzeniu, m usia łyby  tem 
ozęśoiej wdrażać dla ściągnięcia za ległych r a t  l i ­
cytacje, połączone z edyk ta lnem  ogłoszeniem przy 
masowej sprzedaży. D yrekcja  nis  może zatem  
przedłożyć zgrom adzenin  wniosku do zmiany koń­
cowego ustępu §. 63 s ta tutów w myśl zeszłorocznej 
uchwały.

Z Izby sądowej.
Proces Wilsona.

(N a podstawie relacyj te legraficzn ych)

P a r y ż  dnia 17. lutego.
W  sali panuje ścisk równie wielki, jak w pier­

wszym dniu rozprawy.
Prezydent usiłuje przy przesłuchiwaniu obwi­

nionych wykazać sprzeczność, zaehodząeą m'ędzy ze­
znaniami Wilsona i pani Ratazzi w sprawie Le­
granda.

Co do znajdującego się w rękach sądu biletu 
Legranda, w którym jest mowa o 10.000 franków, 
oświadcza paai Ratazzi, iż wzmianka odnosi się zape­
wne do pożyczki zaoiągniętej przez jenerała d’A udlau ,— 
wyrażając aadto przypuszczenie, że d ’Andlau starał 
się © wyrebienie erderu Legrandowi.

Prezydent przypomina znajdującą się w aktach 
fotograficzną kopię innego listn, w którym pani Le 
grand pisze o odwiedzinach męża w pałacu elizej­
skim i o wielkich kosztach, jakie za sobą pociągają 
jego zabiegi o order.

Wilson odpiera obciążające go zeznania pani 
Ratazzi. Legrauda udekorowało .ministerjum handlu 
za zasługi, jakie położył około wystawy antwerpskiej. 
Legranda przyjął on pierwszym razem jedynie z po­
wodu układu zawartego przezeń z Moniteurem. Po ­
tem prosił go Legrand o pomoc, celem wyratowania 
pewnego młodego ezłonka swej rodziny ze sprawy 
podpadającej pod sąd wojenny. Listy pani Legrand, 
przez niego (Wilsona) przedłożone sądowi, przemil­
czają zupełnie o orderze, a wyrażają tylko wdzię­
czność za pomee udzieloną w wymienionej sprawie.

Następnie rozpoczęto przesłuchanie świadków, 
Świadek Crćspin opowiada, że Dnbrenil sam ofiaro­
wał mn się z pomoeą celem uzyskania orderu i za­
poznał go z Ribaudeau, który sprowadził rezpra- 
wę na temat Moniteura, a następnie przedstawił 
świadka Wilsonowi. „Wilson uznał mnie — powiada 
Crespin — jako godnego dekoracji i pożegnał sło­
w a m i: „Wszak będziesz pan popierał mój dziennik?1* 
Dnbreuil i Ribaudeau żądali w zamian za przyszły 
order, 20 000 franków jako subskrypcję na Moni- 
teura. Dałem im 5.000 franków tytułem zaliczki, a 
później, widząc, że orderu nie dostaję, zażądałem 
zwrotu tych pieniędzy.“

Zapytany przez obrońcę, p. Demanae, Crespin 
przyznaje, iż z owych 5.000 franków skwitowano go 
jako z sumy przypadająoej na cele reklamy i że jego 
portret z biografią rzeezywiśeie pojawił się w Moni- 
teuree, —  a na zapytanie obrońcy, p. Lente, stwier­
dza, iż z Wilsonem o pieniądzach nie mówił i że 
Wilson co do ordem powiedział mu, aby jeśli ma 
inne jeszcze protekcje, użył ich w tej sprawie. W re­
szcie skonfrontowany z Wilsonem przyznaje takie, iż 
nie myślał o innej z jego strony protekcji, jak tylko 
o bezinteresownem, życzliwem poparciu. Na Wilsena 
nie miał żadnego podejrzenia, zaufał tylko, ie  jego 
urzędnicy Ribaudeau i Dnbreuil mogą mn u zięcia 
prezydenta dopomódz.

Obrońca Lsnte : A więc p. Wilson nie sprzedał 
panu ordern.

Crespin : W istocie. Orderu zresztą nie dostałem 
(Wesołość).

Poczem posiedzenie odroczono do dnia n a ­
stępnego.

P a r y ż  dnia 18. lutego. 
Bardze niejasne są zeznania bankiera Belloca. 

Dnbreuil zaproponował mu wdrożenie zabiegów o or­
der, a Ribaudean zażądał s a  ten cel 50 000 franków. 
Ribandenn zaprzecza, jakoby to było prawdą. Obrońca 
Lente konstatuje, że Bellec nie miał żadnych stosun­
ków z Wilsonem.

świadek Legrand, udekorowany dnia 1. stycznia 
1887., zaprzecza stanowczo, jakoby Ratazzi lub Wil­
son wyrobili mu dekorację. W śledztwie zeznał ina­
czej, ponieważ komisarz policji Dulac powiedział mu, 
że tym sposobem uratuje panią Ratazzi.

Jeżeli komu, to chyba protekcji Boulangera za­
wdzięcza on swój order.

Ratazzi, zapytana, zeznaje, że była z Legran­
dem dwa razy w pałacu elizejskim, a Wilson dodaje, 
że Legrand przychodził de niego jedynie w wiadomej 
już sprawie kuzyna.

Prezydent przypomina, że jak śledztwo wykryło, 
subskrybował Legrand na Monitcura  3.000 franków, 
a ebeemy przytem Wilson, powiedział m u: „Dodaj
pan jeszcze jedno zero.“ Legrand zaprzecza, jakoby 
Wilson to powiedział. Śledztwo wykryło także, że 
w księgi jego nie wciągnięto przepadłych gdzieś 
94 000 franków. Owóż użył cn ich na pokrycie 
osobistych długów, Wilson nie doradzał mu, aby się 
wypierał prawdy, powiedział tylko, że wyrządziłby 
krzywdę pani Ratazzi, gdyby wspomniał o swoim 
z nią stosunku. Słowa te komisarz Dulac fałszywie 
wciągnął w protokół.

Na zapytanie obrońcy Lenta, czy może wyka­
zać dokumentami, na co użył 94.000 franków, o któ­
rych mowa, przedkłada Legrand plik umorzonych tą 
snmą weksli. (Sensacja).

Trybunał udaje się aa  ustęp, aby je zbadać. 
| Po powrocie prezydent prosi Legranda, aby przyniósł 

z sobą w poniedziałek swe księgi rachunkowe.
Skonfrontowany z Dnlac’em, Legrand oświadcza, 

że ten komisarz policji chciał mu przy śledztwie, sło- 
! wo po słowie, dyktować zeznanie. „Nie podpisałem 

zresztą protokołu“ , kończy.
D u la c : Ponieważ ja  spieszyłem się do jeneral- 

nego prokuratora.
Wielką sensację wywołało zeznanie pani Le­

grand, która fotografieznie skopiowany list swój, znaj­
dujący się w aktach sądowych, uznała jako podro­
biony. Obstaje ona przy tem nawet przy skonfronto­
waniu jej z szwagrem, Fortonem.

Poczem rozprawę ©droczono do poniedziałku.

Pobór wojskowy w Galicji w r. 1888
rozpocznie się 1. marca. 9. p u ł k  p i e c h o t y :  
Stryj od 1. do 10. marea, Skole od l t .  do 17. m ar­
sa, Bolechów od 19. do t t .  marca, Dolina ed 24. do 
30. marca, Rożniatów od 4. do 9 kwietnia, Kałusz 
ed 1. do 13. marca, Mikołajów od 15. do 19. marca 
Żydaezów od *1. do 28. marca.

10. p u ł k  p i e c h o t y :  Bircza od 1. do 8. 
marca, Dobromil od 10. do 17. marea, Brzozów od
19. do 30. marca, Przemyśl od 1. do 15. marca, 
Krzywcza od 17. de 21. marca.

13. p u ł k  p i e c h o t y :  Kraków miasto od 1, 
do 10. marca, Chrzanów od l t .  do 27. marca, Kra­
ków pow. od 1. do 12. marea, Wieliczka od 14. do 
22. marca, Dobczyce ed 24. do 28. marca, Skawi­
na od 4. do 6. kwietnia, Bochnia od 2. do 22.
marea.

15. p u ł k  p i e c h o t y :  Skałat od 1. do 12. 
marea, Tarnopol od 14. do 29. marea, Mikulińce od 
4. do 10. kwietnia, Trembowla od 1. do 10. marca, 
Zbaraż od 12. do 21. marca.

20. p u ł k  p i e c h o t y :  Gorlice ed 2. do 17. 
marca, Nowy Sącz od 19. marca do 10. kwietnia, 
Grybów od 1. do 9. marca, Limanowa od 12. do
24. marca, Nowy Targ ®d 26. marca do 11.
kwietnia.

24. p n ł k  p i e c h o t y :  Kołomyja od 1. do
20. marca, Kossów od 22. marea do 7. kwietnia,
Śniatyn od 1. do 28. marca.

30. p u ł k  p i e c h o t y :  Lwów miasto od 1. 
do 17. marca, Lwów powiat od 19. marea do 9. 
kwietnia, Żółkiew od 1. do 13. marea, Sokal od 15. 
de 24. marca, Bełz od 26. do 30. marca.

40. p u ł k  p i e c h e t y :  Kolbuszowa od 1. do
15. marca, Tarnobrzeg od 17. do 30. marca, Rop­
czyce od 1. do 15. marca, Mielec od 17. do 24.
marca, Radomyśl od 26. marca de 6. kwietnia, Rze­
szów od 1. do 30. marca.

45. p u ł k  p i e c h o t y :  Sanok od 1. do 17. 
marca, Krosno od 19. do 28. maroa, Dukla ed 5. do 
10. kwietnia, Ustrzyki delne od 2. de 8. marca, L i-  
sko od 10. do 20. marea.

55. p n ł k  p i e c h o t y :  Rohatyn ed 1 do
16. marca, Bóbrka od 19. do SO. marca, Brzeżany 
od 1. do 14. marea, Przemyślany od 16. do 27. 
marca, Buczaez od 1. do 19. marea, Podhajce ed 21. 
marca do 7. kwietnia.

56. p n ł k  p i e c h o t y :  Myślenice od 1. do 
8. marea, Jordanów od 10. do 14. marca. Maków 
od 16. do 20 marca, Wadowice od 22 marca do 
14 kwietnia, Biała od 1. do 17. marca, Żywiec od 
19. marea do 10. kwietnia.

57. p n ł k  p i e c h o t y :  Dąbrowa od 1 do
14. marca, Brzesko od 16. do 29. marea, Wojnicz 
od 5. do 10. kwietnia, Pilzno od 1. do 10. marca, 
Jasło od 12. do 29. marca, Tarnów od 12. do 28. 
marca.

58. p u ł k  p i e c h o t y :  Stanisławów od 1.
do 15 marea, Bohorodczany od 17. do 26. marca, 
Nadwórna od 28. marca do 11. kwietnia, Tłumacz 
od 1. do 14. marca, Horodenka od 16. do 30. 
marea.

77. p u ł k  p i e c h o t y :  Sambor od 1. do
17. marca, Drohobycz od 19. marca do 13. kwie­
tnia, Staremiasta od 2. do 12. marca, Turka od 14. 
do 26. maroa.

80. p u ł k  p i e c h o t y :  Złeezów od 1. do
24. marca, Brody od 1. do 22. marca, Kamionka od 
2. do 20. marea

89. p u ł k  p i e c h o t y :  Janów od 2. do 6. 
marea, Gródek od 8. do 15. marca, Rudki od 17. 
do 29. marca, Mościska od 2. do 15. marca, Jawo­
rów od 17. do 24. maroa, Krakowiec 
marca, Rawa od 13. do 29. marca.

90. p u ł k  p i e c h o t y :  Nisko 
marca, Łańcut od 15. marca do 12. 
ro s ła w  od 1. do 2 1 . marca, Cieszanów od 23. marca 
do 12. kwietnia.

95. p n ł k  p i e c h o t y :  Borszczów od 2. do 
17. marea, Zaleszczyki od 19. do 29. marca Hu- 
siatyn od 2. do 15. marca, Czortków od 17. do 27. 
marea

26. do 30

od 1. do 3. 
kwietnia, Ja-

lieinia i m w m i
Lwów dnia 20 lutego.

* / l i n a .  Śnieżyca, którą mieliśmy znown w rio- 
cy z soboty na niedzielę, przewyższyła wszystko, co 
zaznaliśmy w ciągu bieżącej zimy, woale ni# odzna­
czającej się łagodnością. Tramwaj, który dotychczas 
borykał się jeszcze jakoś z swym losem, wczoraj de 
południa musiał rnch zastanowić.

Kolej Karola Ludwika donosi:
„Wskutek gwałtownego orkanu szalejącego od 

sobotnej nooy i powstałych, od wielu lat niepa­
miętnych ogromnych zasp śnieżnyoh, wzdłuż torów 
kolejowych wstrzymany został ruch pooiągów na li­
nii Lwów-Krasne i Podwołeczyska i na linii Krasne- 
Brody.

Aby utrzymać ruch pociągów na linii Lwów- 
Kraków użyto wszelkich możliwych środków w celu 
usunięcia śniegu i dotąd też kursują jeszeze pociągi 
na tej linii. “

Na kolejach lokalnych kołomyjskich ruch został 
wstrzymany.

Na linii Lwów-Bełzeo wczoraj pociągi nie k u r­
sowały. Dzisiaj pociąg, który miał odejść do Bełżca
0 godzinie 9. rano, został wysłany dopiero e go*- 
dżinie 11.

Koleje państwowe wstrzymały ruch na liniach 
Sanok-Krosno i Stanisławów-Hnsiatyn.

Austrjackie koleje państwowe mnsiały z powoda 
zasp śnieżnych wstrzymaó ruoh na linii Ja»senova- 
Oraricza.

W Wiednia spadł z piątku na sobotę także 
śnieg tak ogromny, jakiego nie pamiętają. Tysiące 
robotników pracuje nad utrzymaniem komunikacji po 
ulicach.

Również z Paryża donoszą pod datą sobotnią, że 
szerzy się tem niebywała śnieżyca.

Z całej Szwajcarji donoszą o przerwach w ko- 
munikaoji z powodu zamieci.

Z różnych powiatów Bośnii i Hercegowiny do­
chodzą wiadomości, żo wskutek bądź zupełnie przer­
wanej, bądź nader utrudnionej komunikacji, daje się 
dotkliwie uczuwać brak artykułów żywności, a bie­
dniejsza cięśó mieszkańców cierpi już nędzę głodową. 
Rząd przeznaczył odpowieda# sumy dla zaradzenia 
złemu. Gwałtowny boreasz utrudnia wielce roboty 
około uprzątania śaiegów i przywrócenia komu­
nikacji.

W Czarnogórze również panuje wielka nędza 
z powodu niezwykle ostrej zimy, tak że już niejedna 
rodzina czarnogórska przekroczyła hercegowińską g r a ­
nicę szukając pomoey i przytułku. Bosnische Post 
donosząc o tem dodaje, że „gdy panowie Czarnogór- 
ey są w biedzie przypominają sobie zawsze sąsiada i 
przyjaciela11.

Z jakiemi trudnościami walczyć mnszą skutkiem 
ciągłych śnieżyc instytucje transportowe dowodzi wy­
kaz węgierskich kolei państwowych. Na liniash ich 
była po koniec styesnia zasypaną śniegiem przestrzeń 
280.000 metrów, a jego uprzątnięcie kosztowało do 
końca stycznia 340.000 zł.

We Wiedniu wydało miasto na uprzątnięcie 
śniegu w miesiącu styczniu 60.000 zł.

W Kongresówce obawiają się powodzi. Władse
1 mieszkańcy z całą energią starają się zapobiedz k a ­
tastrofie. Na razie stan wód nie jest jeszcze groźny.

Pociąg nr. 2 kolei nadwiślańskiej, wyehodząey 
z Warszawy o godzinie 3. n fn n t  25, znalazłszy się 
dnia 17. bm. w nocy o gadzinie 1. na stacji Macis- 
jów, został zaskoczony na wiorście 408 huraganem 
śnieżnym tak straszliwym, iż w przeciągu kilku mi­
nut pociąg ugrzązł w śniegu i dopiero po upływie 
4 gadzin mógł ruszyć z miejsca. Z Kowla na tele­
graficzne wezwanie wysłano natychmiast 150 robotni­
ków do oczyszczenia kolei. W dalszym eiągu po za tą 
wiorstą burzy nie było.

Ż Warazdynu donoszą o osobliwsm zjawisku, 
mianowicie o silnej śnieżyoy trwająeej przez 10 m i­
nut pomimo najzupełniejszej pogody. Zjawisko to da 
się tem wytłumaczyć, że przepełnione parą powietrze 
oziębiło się nagle do — 2„C.

* A n d r i u l l l  bierze udział w ilustrowaniu spe­
cjalnego opisu Galicji, wydawanego pod patronatem 
arcyksięein Rudolfa, jako ciąg dalszy wielkiego dsieła, 
które obejmuje opis monarchii austriacko-węgierskiej. 
Opio ten ma być drukowaay w dw<S»h jfaykjuili , n i ­
skim niemieckim, tak jak opis Węgier ukazuje się 
po węgiersku i po niemiecku.

* A d a m  J a z m n n d ,  rodem z Kowna, wezwany 
został za pośrednictwem rsądu niemieckiego do Kon­
stantynopola. celem wystawienia tamże nowego dwor­
ca dla kolei wschodnich. Jazmnnd kończył instytut 
dróg i komnnikacyj w Petersburgu, potem kształcił 
się w Berlinie i tam osiadł.

* K s i ą ż ę  Karol Croy-Dillmen, brat aryksię- 
żnej Izabelli, zaręczył się z księżniczką Marją Ludmi­
łą Arenberg, córką zmarłego ks. Engelberta i ks. 
Eleonory z Arenbergów.

* Śluby. Wczoraj odbył się we Lwowie ślub 
właściciela apteki w Krakowie p. Leona Rosnera i  
z panną Anną Schumer.

W Lublinie 9. bm. odbył się ślub p. Wacława
Oborskiego, syna śp Maksymiliana i Marji z Jawor­
nickich, właścicieli Hussowa pod Łańentem i członka 
wydziału rady powiatowej łańcuckiej, z panną Kon­
stancją Wołoską, córką Józefa i śp. Zofii z Ger- 
liczów.

* Z m a r l i .  W Stanisławowie zmarł Jan  Hoffmann, 
pens. kapitan obrony krajowej, w 59 r. iyoia.

W Warszawie zmarł nagie w 65 r. życiu na 
anewryzm serca znany i poważany kupiec Michał 
Lande, członek komitetu giełdowego warszawskiego, 
zastępca podstarszego urzędu starszych zgromadzenia 
kupców miaBta Warszawy.

* Z Uniwersytetu. Pp. Wiktor J a n  Idziński, 
asystent przy zakładzie fizjologicznym w uniwersy­
tecie Jagiellońskim, rodem z Żywca, i W ładysław 
Ignacy Kopaczyuski, rodem z Sambora w Galicji, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
drów wszech nank lekarskich.

* Towarzystwo przyrodnicze i m .  Koper­
nika w 17. rscznicę sw#g© istnienia odbyło 18. b * .  
doroczne posiedzenie. Zagaił je przewodniczący prof. 
Dybowski, który stwierdził użyteczność, żywotność i 
pomyślny rozwój towarzystwa i wyraził nadzieję, żo 
towarzystwo zajmie w przyszłości stanowisk* mn przy­
należne. Następnie wykazał w dłuższej przemowie, 
jak potrzebnem jest gruntowne wykształceni# przyro­
dnicze dla każdego niemal, gdyż wszystkie gałęzie 
wiedzy nasaej na niem się gruntują. Towarzystwo 
przyrodnicze ma właśnie na celu przekonanie owo 
wpajać w kraju. Sekretarz p. Petalenz odczytał spra­
wozdanie z czynności zeszłorocznych. Towarzystwo 
odbyło 12 posiedzeń, na których rozpatrywano rozma­
ite przedmioty, wygłoszono odczyty z dziedziny przy­
rodoznawstwa, które następnie ezęściowo poumieszcza 
no. zostały w Kosmosie i W iadomościach lekarskich. 
P r e le g e n ta m i byli p p . ; Weigel, Zaleski, Ulauawski, 
Załoziecki, Wehr Dunikowski, Niedźwiodzki, Patelenz, 
Znber, Ziobrowski, Dybowski, Rehman, Szpilman, dr. 
Barąez i Łommeki.

Sprawa przyszłego Y. zjazdu lekarzy i przyre 
dników, żywo także roztrząsaną była przez towarzy­
stwo, a członkowie jego wezmą w nim żywy udział.

Towarzystwo liczy obecnie 163 członków zwy­
czajnych i 3 honorowych ; w roku ubiegłym przybyło 
mu 12 członków, a ubyło przez śmierć 4, tj. prof. 
Bąkowski, Hauswald, dr. Kruszyński i Mikolaseh, 
pamięć których uczciło zgromadzeni# przez powstanie. 
Prelekcję dra A. Raciborskiego : „O przyrodniczych^
podstawach naszych sądów estetyczny#h“ , gorąco okla­
skiwano.

Sprawozdanie kasowe wykazało, że towarzystwo 
miało w roku ubiegłym dochodu 1767 zł. a rozchodu 
1397 zł. — stan kasowy wynosi 388 sł.

Przewodniczącym wybrany sostał prof. Aatoni 
Rehman a członkami zarządu pp. Pstolene, Dybowski, 
Pawłowski i Dobrzyński

* Posiedzenie Townrzystwa historycznego  
odbyło się w sobotę 18. bm. Przewodniczył dr. Woj­
ciechowski, obecnym był także dr. Małecki. D r. O 
Balzer odczytał nową praoę o Laudum C\aooviense

/
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J e s t  to rozbiór wyszłej niedawno pracy dr. Ulanów- i 
skiego p. t. „Laudum W arteose11, dotyczącej nad­
zwyczaj ciekawego spora między szlachtą a ducho­
wieństwem o dziesięciny za czasów W ładysława W ar- 
neńezyka, a głównie 1434— 35.

Następnie odczytał dr. Finkel list p M. So­
kołowskiego z Krakowa, który przedkładając towa­
rzystwu bistory.znemu dwa zeszyty wydawnictwa 
„Protokołów z p; siedzeń komisji dla historji sztuki 
polskiej11 przy akademii nuiiejętnoś i w Krakowie,! 
prosi historyków lwowskich o udzielenie tejże korni- J 
eji wszelkich n»t*tek i zapisków archiwalnych in- j 
wentarzy kościelnych, kontraktów robionych z a r ty -  ; 
stami itp, materjałów, z których możnaby powziąć 
wyobrażenie o dziełach sztuki u nas w dawnych 
czasach, osobliwie do wieku X VI.,  a także i później. 
L r .  Wojciechowski poparł gorąco prośbę dr. Soko­
łowskiego, poczem posiedzeuie zamknięto.

* Do Afryki. P. Józef Psarski, Warszawiauin, 
przyjął udział w wyprawie do Zanzibaru, przez rząd 
włoski urządzonej. Ekspedycjo ma cel uaukowy i wy­
ruszy w lutym.

* Nowe Czytelnie ruskie zawiązują się n a . 
Bukowinie w miejscowościach Suchowerchów, Horo- i 
szowce, Kaczyka i Czerepkowce. i

Przedłużenie toru tramwajowego. Sto­
warzyszenie „C/erwouego krzyża11 wystąpiło do ko­
lei Karola Ludwika z propozycją o pozwolenie na 
wybudowanie toru tramwajowego począwszy od przy- I 
• tanku kolei konuej „Magazyn kolejowy'1 w alei ko- ■ 
lejowej, aż przez rampę magazyuową.

N o w y  s ą d  na Bukowinie. — W  miejscowo­
ści Seletiu (starostwo Raiowce) minister sprawiedli­
wości kreował nowy sąd powiatowy, który czynno- 

ci urzędowe rozpooznie z dniem 1. czerwca 1888 r.
Niem ałego alarmu narobił w Czerniowoa<'h 

® °dy otłowisk, który przybył tam w uniformie po- 
ruaznika ułanów, rzekomo ze Lwowa. Zamieszkawszy 
T  , 0 e "P°d Czarnym O rłem 11, począł on opowia-

* * °łującym się tam honoracjorom rządowym i 
au onomioznym niestworzone rzeczy o misji swej 
weg ędem pocsynjen}a wojennyCh przygotowań na 
Bukowinie. Zaalarmował w ten sposób całe miasto, 
i utorował sobie wstęp do kasyna, gdzis mimocho-
kMt °^° 't zas*e*ytnej misji wojennej — wygrał 

i ka zł. od patnerów oczarowanych jego opowiada­
nym . Wobecnych niepewnych czasach mógłby był 
Postawić w parn dniach całe miasto na stopie wo- 
j®“ neL gdyby nie interwencja władz wojskowych, 
je t pr2ekon8ły się, że rzekomy emiearjuBz armii 

' człowiekiem umysłowo chorym. Donosi o tum 
°*ernlowiecka Gageta Poltka.
ostat ^ U z e a m  K o p e r n i k *  w R z y m i e  w ciągu 
j  8 ®lego półrocza znów się wzbogaciło, dzięki po- 
liró 0Stt * licznJ m nabytkom, na które wydano 4.000 

. Wyasygnowanych przez ministerja włoskie. Po- 
‘t dzJ  nabytkami figurują starożytne druki, sztychy 
zabytki archeologiczne. Inwentarz ogólny muzeum 

Kopernika przedstawia obecnie wartość blisko 700 
‘ysięoy lirów. Dyroktor zbiorów rzeczonych, Wołyński, 
°głoził obeenie ieh katalog

* J e s a e z e  k o b i e  a - l e k a r z .  Liczbę zamieszka­
łych w Warszawie lekarek powiększy pani Cezaryna 
Godlewska, która pe ukończeniu na uniwersytecie w 
Zurychu wydziału medycznego, zamierza zająć się 
Praktyką w Warszawie. Pani G. jest żoną lekarza, 
zamieszkałego óbecnie w Hamburgu.

* Zakończony spór. Długoletni spór cywilny 
•Padkobierców śp. Kazimierza hr. Miączyńskicgo, któ- 
ełni .p r , .*dmiott‘m były debra Tysmieaiea z przyle 
A r t n ^ - n  2ak#ńc*ył 8>ę ugodą, wedle której br. Emil

. 1 Gskar Potoccy, otrzymali na własność debra 
f, ®H®*̂ onych, zaś hr. Nike dem Potocki znaczną go- 

wkf. Hr. Włedzimierzowa Dziednszyeka zaraz po 
śmierci brata śp. Kazimierza odstąpiła wszystkie swe 
prawa na rzecz hr. Potockich z Buczacza, w których 
imieaiu dr. Roiński spór a następnie ugodę przepro­
wadził.

* S z c z e g ó l n y  w y p a d e k .  Dnia 11 b. m. ode­
brał naczelnik staeji w Haliczu bezimienny list z 
kwota 42 zł. od dziennego zarobnika wysłany pocztą 
ze Lwowa, w którem tenże donosi, że jadąc koleją w 
roku 1872, 1873, lub 1874 ze Lwowa do Mołdawy, 
jechał w tym samem oddziale z pewnem izraelitą, 
którem* prawdopodobnie wypadł pugilares zawierający 
kwetę 40 zł. w. a. i kilka papierów opisanych he- 
brajskiem piemem.

Tenże izraelita wysiadł w Haliczu, a gdy pociąg 
do Jctupola przybył, poszukiwano tamie na podita- 
wie nadeszłego telegramu za owym pugilaresem, któ­
ry się jednak nie znalazł, gdyż żaden z podróżnych 
w tym oddziale, do znalezienia tegoż się nie przy­
znawał.

Po przybyciu pociągu do Snezawy, gdzie po­
dróżni celem dalszej jazdy do innych wagonów prze­
siadać muszą, spostrzegł ów robotnik zabierając swój 
tłumok, iż poszukiwany pugilares pod takowym, się 
znajduje, dokąd prawdopodobnie eię zsunął.

Po namyśleniu się, co dalej uczynić, postanowił 
ze wzslędu, iż konduktorowie przy tym poeiągu się 
już dwukrotnie, a to w Stanisłewowie i Czerniowcach 
zmiesili, ów pugilares ze sobą zabrać i takewy p0 
wyszukaniu sobie jakiej roboty na Mołdawii właśei- 
eielowi pocztą odesłać. Brak roboty na Mołdawii spo­
wodował jednak owego robotnika użyć tych pieniędzy
* postanowieni m, że jak wróci do Lwowa i przyjdzie 
do pieniędzy, to takowe właścicielowi owege pugila- 
t6»u odeszle, co też obecnie uczynił, nadmieniając, że 
Papiery znaohodzące się w spomnianyia pugilaresie utra-

i prosi aby naczelnik stacji tego izraelitę odszukał, 
temuż owe 40 zł., a za przywłaszczony pugilares 
aadte 2 zł. w. a. doręczył; zaś w razie gdyby ów 
izraelita już nie żył, te pieniądze jego familii, a na 
Wypadek gdy i ię nikt po takewe nie zgłosi, powyższą 
kwotę rabinowi celem rozdzielenia między ubogich 
eddał. ;

* Znowu szpieg rosyjski. Żsndarmerja spro­
wadziła w tych doiach do Sądu kraj. karnego w 
Czerniowcach niejakiego Terleckiego, byłego ajenta 
Banku Slavia“ w Uśoin Biekupiem. Aresztowany 
stoi pod zarzutem szpiegostwa na rzecz rządu ro- 
Byjzkiego.

* N a  w y s t a w ę  w  G la s g o w ie .  Komitet zajmu­
jący się zebraniem odpowiednich przedmiotów na wy­
stawę w Glasgowie do działu robót kob eoyeh z ziem 
polskich, urządził chwilową wystawę okazów nadesła­
nych w lokalu muzeum przera. miejskiego w ratuszu. 
Wystawa ta, aczkolwiek szczupła ce do ilości, jednak 
*ajmująca co do jakości okazów, z powodu bliskiego 
terminu otwarcia wystawy w Glasgowie, trwać będzie 
^ylko przez dni cztery, a mianowicie : 21, 22, 23 i

4 bieżącego miesiąca.
* Landszturm a wojskowi peusjoulśei. Mi- 

rstwo obrony krajowej rozporządziło, że wojskowi
SDort^niĆOi °k°wi9zaili «ą do wzięcia udziału w po- 
stoso i r  r  j Szen*u a< P° skończony 60 rok życia i że
litem*ruszeniJ'**’v. będii pori^ aai do w PoSP°‘
Własne żadasip Z na to, czy sami na
służby uwelnieńi°'w f  “  k*r§ *0,Uli od l5ZJnQtfj
służą im praW0 j j . J ‘J™ drugim wypadku nic przy-

* F a b r v l r a  4, fy“kania straconego itopnia.
1 8 - bm. p r ły  £  wo L ™ w ie .  W sobotę

Poświęcenie fabryki a s fa l t^  !j s ! ° d 1 13 °dbył° 8i« 
krycia dachów h J  • S 1 tektQr ^ 'o t r w a ł y o h  do
% 1 - Ł j e . k l S .  P S».

kt poświęcenia dopełniony został

przez miejscowego proboszcza parafii św. M arc ina ;  Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- : 10.40, kukurudza stara 11'80, rzepak 2 0 1 0 ,  spi- najmniej nie myśli obniżać pomyślnego wra-
ks. kanonika Podolskiego, w obecności techników i ! wości przen iósł: radcę sądu krajowego, Antoniego 
znajomych właściciela fabryki. Z wzorowo wystawio- j Leżsńskiega w Stanisławowie, do Lwowa, a adjnnk- 
nyeh budynków, maszyn i kotłów, wnosić należy, że ^ów sądćw powiatowych. Msrjana Mayera w Zasta- 
fabryka wybudowaną została podług najświeższych Wnej, do Gródka, Ludwika Eiselta w Baligrodzie, do 
wymagań technicznych, i produkować będzie prócz Nadwórnei J a n a ’Łazoryka w Borszczowie i Ja n a  Wi- 
tektur do pokrywania dachów, lak asfaltowy, asfalt, p ł o c k i e  w Lace obydwóch do Dobromila. 
eonie  i c o m p n m e , tak dziś rozpowszechniony nie j zam ianow ał: radcami sądn krajowego :
tylko w Wiedniu, lecz także we wszystkich większych ] prokuratora państwa Eugeniusza Zborowskiego w Ko- 
miastach Europy. Z ilości nagromadzonych materja- j j omy^ dla p,wowa i sędziego powiatowego, Konstan- 
łów surowych, jak-też i gotowych, śmiało twierdzić teg0 Starowolskiego w Bolechowie, dla Stanisławowa, 
możemy, że  lwowska fabryka asfaltu stanie wytrwale! Z a m i a n o w a ł  sędziami powiatowymi: Marcelego 
do walki konkur ncyjuej z wyrobami uiemieckiemi i i Tustannwskiego w Samborze, dla Buska, Zonoaa So­

kołowskiego w Stanisławowie, dla Bukowska, Soza- 
mona Kowbiańskiego we Lwewie, dla Bolechowa, 
Sofroniusza Folusiewieza w Kołomyi, dla Dclatyna i 
Władysława Piwockiego we Lwowie, dla Mostów 
wielkich.

Adjunktami sądowymi zamianował: adjonktów
sądów powiatowych: Karola S^ypajło w Przemyśla­
nach. dla Sambora. Michała Kuśnierza w Załoścach, 
dla Złoczowa, Władysława Dimmla w Jarosławiu, dla

rytus na luty 47-— .
S z c z e c i n  18. b m .: Pszenica na  kwiecień-maj 

166 50, na ezerwieo-lipieo 170.— , żyto na  kwiecień- 
maj 116 '—•• na czerwiec-lipiec 121 '— .

N a f t a .  Hamburg 7 20, na sierpień-grudzień 
7.30. Brema 7 05. Antwerpia 193/ 8.

Ostatnie wiadomości.

zyska uznanie ogółu.
* N a  z u p ę  r u m f o r d z k ą  złożono w handlu pp 

I. Drexlera i synów plac kapitulny 1 2 od 11. do 
18. lutego p. Tytus Kielauowski z Kozłowa 10 zł.
Rozdano od dnia 11 do 18. lntego 2184 p»rcyj zupy 
i 2184 porcyj chleba.

* S t a n  p ę s i ł t w s .  Obserwatorium szkoły poti- 
tcehniezna; douoBi •

Znaczny opad śniegu z soboty ua niedzielę wy- .
nosił 29 3 mm. wiatr zmieniał swój kierunek od SE ; Lwowa, Fryderyka Dittrieh v Wechtloff w Sieniawie, 
do W, dziś z rana b , ł  N. ; d,a Sambora, Klemensa Wolańskiego w Zborowie, dla

Średnia temperatura ostatnich dwóch dób była i Stanisławowa, Jana  Nałęcz Lekczyńskiego w Listn, 
—  1 .9” C., najwyższa w niedzielę 0» C., najniższa ' dla Kołomyi, Józefa Teofila Gałkowskiego w Pizozo- 
dziś nad ranem — 3.7° C. j wie, dla Sanoka, Edwarda Nahlika wr Drohobyzu,

Najwyższy sten barometru zredukowany oa pe- j dla Przemy la, Wacława Szomka w Rożniatowie, dla 
ziom morza nastąpił w niedzielę o godzinie 5. rano ' Sanoka i dr. Piotra Uhr Stebelskiego, bez stale ozna- 
i wynosił 742 mm., dziś o godzinie 9. z rana był czonego miejsca, dla Lwowa, 
stan barometru 759 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w wschodniej Galicji i wynosiła 740 —  755 mm. 
zwyżka w północnej Rosji i wynosiła 775 —
770 mm.

Prognoza na dr-bę następną o i  12. godziny 
w południe dnia 20. lutego :

Wiatr o zmieunym kierunku od N do SE, śre­
dnia temperatura doby około — 2* C., niebo zamglo­
ne, powietrze wilgotne i mgliste, epad mierny.

* J u t r o ,  dnia 21. lHtego: św. E l e o n o r y  — 
św. N y k y f  o r  a.

żenią, jnkie wywarły te doniesienia.
D n s s a w a  d. 20. lutego. Derwisze po­

twierdzają, że Sudaóczycy pobili Abisyóczy- 
ków pod ondarem i zajęli Dembeę. Włosi 
obsadzili Oilet.

T n n g e r  (.ia wybrzeżu marokańskiem) 
d. 20. lutego. Ma tutaj przybyć okręt wo­
jenny Stanów Zjednoczonych, aby żądać za­
dośćuczynienia za obrazę jeueraluego konsula 
przez władze marokańskie i za uwięzienie w 
Rabat człowieka, zostającego pod opieką S ta­
nów Zjednoczonych.

"Wiedeń d. 20 iuteg.. i  godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytc\V9 296 30 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 50 Akcje węgierskie Banku

Z W a r s z a w y  piszą n a m :
Do Piotrkowa przysłano 300 namiotów filco­

wych kirgiskich, każdy najmniej na 6 żołnierzy.
Kozackie i dragońskie pułki ćwiczą się w w ysa­
dzaniu dynam item  kolei,  nalisadćw, rnnrów i 
drucianych parcianek (sideł fortecznrch).  Ćwicze­
nia te  odbywają się w oddziałkach po czterech 
jeźdźców a to w ten spośób, że dwóch trzym a ko- -
nie, a dwóch zakłada miny i zapala dynamit, po- ! kredytowego 2 7 L o 0 ; Akcie Bankn anglo-anstrja-
czem odjeżdżają galopem. " ,  o0T . 1 8 ,S f°" ^

Przy  torze edesko-kijowskiej kolei żelaznej kolei Karola Lndwika 191 2o. Akcje kolei Półuo-
hndnja  baraki dla wojska oraz magazyDyna zboże “n0e|rA2 4 4 ł“ : ^ k.ele Pof udniowe) / ^ omb^rd1y^
i furaż dla kom. Znaczne ilości zboza i innych pro- 78 50 Akcje kole, Alfoldzk.ej Akcje kolei
wiantów zakupują ciągle w gcbsrn iach  południo- Panstwowej 215 90 Akcje koM Lw.-Czern 207.75.

- ’ Akcje kolei węg-północno-wscbodniej 152 oO Losy

—  ( hodorńw 19. lutego. (Kor. Gae. Nar.). D*ia
16. bm. nazajutrz ps odbytym w P iarach  pogrzebie 
śp. Ludwika hr. Reya, pełnege nadziei młedtieńca, 
który zmarł 8. lutego na wyspie Lussinie na Adrja- 
tykn, syna hrabiny Wilmy z Głogowskich i śp Sta­
nisława hr. Reya, zaalarmowaną została ekoło gedz. 
8. wieczorem zgromadzona w zamku psarskim rodzina 
ekrsykiem : „pali się !“

W  istocie pożar powitał na strychu i te prawdo­
podobnie wskutek pęknięcia komina. Zresztą powód 
jest niewiadomym.

W  jednej chwili płomień ogarnął dach cały tak, 
i i  ratunek był zupełnie niemożliwym, de ezego prze- 
dewszvstkiem przyczynił się szalony wicher pśłnocno- 
wechedni. Peżar trw ał nietylko całą noc, ale jeszcze 
dwie doby następne dopalały się sufity i urządzenia 
wewnętrzne ; doszedł on nawet do suteren, które le­
dwie z biedą zdołano ugasić. Siła niszczącego żywio­
łu była jednak tak wielką że sklepienia w piwnicach 
popękały, a mury zostały znaeznie uszkodzone.

Szkody są nieobliczone, gdyż cała wewnętrzna 
i zewnętrzna, pod względem stylu wysokiej wartości 
ornamentyka, poszła w niwecz. Kosztowniejsze meble, 
makaty, papiery itd zdołano wynieść zawczasu dzięki 
energii zgromadzonych na smutny obrzęd rodziny i 
gośei, jakoteż przy dzielnej pomocy przyjaznych są­
siadów, obywateli i włościan i wiernej a przywiąza­
nej do swej Pani służby.

Rodzina hr. Reyowej znalazła pierwszy przytu­
łek w gościnnym a przyjacielskim domu miejscowego 
gr. kat. proboszcza ks. Barusiewicza.

Tak tedy ozdoba całej okolicy i jedna z naj­
piękniejszych nowszyeh budowli w krajn spłonęła ze 
szczętem. Zamek ten stanął w r. 1876. długoletnią 
pracą Wilmy hr. Reyowej wedle planów profesora 
J.  Zacharjowicza w etylu renesansowym zwanym 
Franę ds Premier. Dziś przedstawia en straszny wi 
dok pogorzeli Świecą tylko okopcone mury i walące 
się kolejno olbrzymiej wysokości kominy, które przez 
to dalej jeszcze szerzą dzieło zniszczenia.

—  M inister węgierski Trefort zachorował
ciężko na zapalenie płuc. Obawiają się katastrofy.

—  W  Charkowie odbędzie się w r. b. zjazd 
przyrodników, na zorgauizowanie którego asygnowano 
5()00 rs.

—  Ambasador auatro-węgieraki w Petersburg*
hr. Wolkenstein, skutkiem ukazu o cudzoziemcach, 
sprzedał dobra swoje w gubernii siedleckiej fabry­
kantowi cygar Bogolanowowi.

—  strzelec Kaufmann, znany z afery, która 
się zdarzyła na granicy niemiecko - francuskiej i taką 
w świecie politycznym wywołała wrzawę. zogUł dnia
17. bm, przez sąd wojenny w Zabern uwolniony.

— P o j e d y n e k .  Pod Preszbnrgiem odbył się 18. 
bm. pojedynek na pisb M y  pomiędzy dr. Meissnerem 
współpracownikiem Deutsche Zeitung  we Wiedniu 
i kurespoudentem Kdinisćhe Z/g., a pan^m Ottonem 
Frischauerem, współpracownikiem Wiener Tagblatt. 
Meissner otrzymał kontuzię Powodem pojedynku było 
szkalowanie Wiener Tagblatt w korespondencji do 
Koln. Ztg.

— Bracia Morowi w Rzymie zbankrutowali 17. 
bm. D ługi wynoszą 48 milienów lirów.

—  Choroba następcy tronu. Noc z d. 17 na
18 b. m. spędził następca tr nu nieco lepiej, niemniej 
jednak ogólny stan jego daje powody do poważnych 
obaw o katastrofę.

Lekarz* nie mogą się z sobą pogodzić ani eo 
do istoty choroby, ani nawet co do zjaw sk patolo­
gicznych, które wystąpiły specjalnie z powodu opera

wycb, skutkiem czego ceny produktów ta m  pod­
skoczyły.

Nakoniec zamianował minister adjunktami są­
dów powiatowych: adjunkta sądu powiatowegs, bez 
stale oznaczonego miejsca słnżby, Franciszka Slączkę, 
dla L i s k a ; zaś askultantów Miehała Glidziuka, dla 
Przemyślan, Marcina Wierzbickiego, dla Drohobycza,
Filemona Latoszyńskiego dla Załoziec, Edmunda
Philippa dla Sokala, Włodzimierza Haszozyea i Lu-     _________
dwika Janisch, obydwóch dla o k rę g u  lwowskiego wyż- 1 8zaw!e (W iadom ości te  podajemy z wszelką
steim sadu krainwPŁrn • TadaiiaTn. .Tanusiewicza dla I PfZyp. red.)

Z P e t e r s b u r g a  donoszą n a m :
Rada państwa postanowiła wobec grozy woj­

ny przyznać polskim poddanym w Królestwie 
polskiein niektóre dość znaczne ustępstwa. I  tak  
jeżyk  polski m a być w szkol .eh ludowych i śre- 
duich zaiTOwadzonym, urzędowanie ma być pol­
skie, uznaną ma być dalej zupełna swoboda re l i -  
giina, a członek domu carskiego ma zostać gu ­
bernatorem  Królestwa polskiego z siedzibą w W a r -  

........................   re-
szego sądu krajow ego; Tadeusza Janusiewieza 
Borszczowa, F lsrjaua Malinowskiego dla Turki, Mar­
celego Gawaekiego dla Łąki, Filipa Dreslera dla Sie­
niawy, Józefa Ohanowieza dla Rawy, Joachima Łysia­
ka dla Zborowa, Teofila Tenczą dla Baligrodu, Karola 
Winowskiego dla Rożniatowa, dr. Tadeusza P rag ław - 
skiego dla Jarozławia i Władysława Smólskiego dla 
Brzozowa

Krajowa dyrekeja skarbu zamianowała kantro- 
lara podatkowego, Stanisława Końcewskiego, poborcą 
podatkow ym  w IX. klasie rangi, adjunkta podatkowe­
go, Franciszka Dudzińskiego, c. k. kontrolerem w X. 
klasie rangi, zaś praktykantów podatkowych: Włady­
sława Pnlnarowicza, Felik ia  Wyrobka, Grzegorza 
Fedaka, Włodzimierza Welzla, Juliusza Prezentkie- 
wicza, Stanizława Róhrichz, Józefa Dozzlę i Michała 
Swicarskiego, adjuktanzi podatkowymi w XI. klasie 
raagi.

* Z powodu utworzenia się zatorów lodo­
wych na Wiśle pod Niepołomicami i wynikłego ztąd 
oblania wodą kilkunastu domów w przysiółki Pa- 
eternik ad Niepołomice, nad brzegiem rzeki położo­
nych musiało starostwo bocheńskie opróżnić 12 ta ­
kich domów. Mieszkańców ich i zwierzęta domowe 
pomieszczono w gminie Niepołomiee.

* Zmarli. Wanda z Siemaszów Pietruska, za­
cna matrona polska zmarła w majątku ziemskim Ru­
da, w 82 r. życia.

* W kasynie m iejskiem  odbędzie się dzisiaj
w poniedziałek koncert kapeli towarz. „Harmonii11, 
na który i pp. ezłonkowie kasyna wstęp woluy mają. 
Początek o godzinie 7*/a wieczór.

* Piekarnie we Lwowie. N a podstawie re­
lacji inspektora przemysłowego, rozesłał magistrat do 
wszystkich tutejszych piekarń okólnik, którym poleca 
zaprowadzić zmiany i ulepszenia celem usunięcia pa- 
nująoych dotąd nieporządków. Z okólnika tego dowia­
dujemy się, że z liczby kilkuset istniejących we Lwo­
wie —  trzy tylko piekarnie są prowadzone wzorowo, 
mianowicie pp. Dzbańskiego, Emanuela Mayera i kra­
jowego towarzystwa spożywczego OBtatnia jest naj 
większą piekarnią we Lwowie —  zatrudnia personal 
około 50 osób, a od kilku tygodni pod nowym zarzą­
dem podwoiła swoją produkcję.

* W  procesie o rzekome sprzeniewierze­
nie pe dwudniowej rozprawie na podstawie werdyktn 
sędziów przysięgłych uwolnieni zostali od oskarżenia 
pp Józef Smyk, zastępca burmistrza w Gródku i Ka­
rol Domiezek urzędnik policyjny.

Teatr, literatura i muzyka.
—  W t e a t r z e  na onegdajszem przedstawieniu 

„L’abbó C nstantin“ i wczorajszych „Durandach11 
zbieiali wszyscy artyści a szczególnie panna Pys/nik  
frenetyczne oklaBki za wyborną grę. N a wczorajszym 
spektaklu C ąuadier (p. Frenki-1) wraz z swoją uro­
czą córeczką Ludwiką (panną Pysznik) podczas komi­
cznej sceny z korzennikiem Durandem - skutkiem 
iście karawaniarskiego wyrazu twarzy tegoż ostatnie­
go — wypadli z roli i parsknęli serdecznym, nie­
wymuszonym śmiechem, który t rw a ł  dość długo. P. 
Kwieciński przyłączył się do nich i powstał ua 
s ‘enia nadprogramowy dodatek homerycznego śmie-

Glówue przygotowania wojaune odbywają 
się we wszystkich portach morza Gzarnftgo. W z 1 luź 
wybrzeży budują się wąsko torowe koleje dla 
przewożenia, koni, pow^zek, jaszczyków, a r ty le r j i  
polowej i wojska. Wzdłuż brzegów ustawione są 
ta rany  do dźwigania tych ciężarów na okręta wo­
jenne  i handlowe, któro mają wylądować w Buł- 
gar j i .  P race  te wykonywane są dniem i nocą przy 
oświetleniu elektrycznem , a poś dech ten w ska­
zuje na rychły zam iar  oknoacji B ałgarj i .

komunalne wiedeńskie 129.— . Akcje Tow tureckiego 
72 10 Galie, oblig. indemniz. 100 50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 156 — . Losy re­
gulacji C i s y  . Akcje Bauku dla krajów koron­
nych 204 25 Akcje Bankvereinn 82. — . Rosyjski rubel 
papierowy 106.25. Losy premiowane węg. — . —.

4 ^ / i t ‘U Renta wspólna 77.80. ó^/o renta austr. 
papier. 92.80. 4 °/0 renta austr. złota 108 75. 4 6/ 0
renta węg. złota 96.70. 5 l,/ 0 reuta węg. papierowa 
83 20. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.17.

Tolograiy „tet? Mowej".
W ie d e ń  d. 20. lutego. Jak słychać, 

tutejszy ambasador rosyjski ks. Łobanow ma 
wkrótce wyjechać do Petersburga z szczegó­
łowym projektem Watykanu co do katolicy­
zmu pod berłem cara.

P e s z t  d. 20. lutego. Wedle wiadomo­
ści zamieszczonej w Pesti Naplo miał rząd 
anstrjacki porozumieć się z rządem węgier­
skim co do wspólnego opracowania projektu 
ustawy karnej, na wzór ustaw uiemieckiej 
i francuskiej o szpiegostwie, przeciw bezpra­
wnemu ogłaszaniu tajemnic urzędowych, do­
kumentów wojskowych itp.

Baka reszt d. 20. lutego. Mesaż kró­
lewski na otwarcie parlamentu rumuńskiego 
wyraża głęboką otuchę w utrzymanie pokoju, 
podnosząc atoli potrzebę podniesienia potęgi 
wewnętrznej wobec k ł o p o t l iw y c h  stosnnków, 
w jakich się obecnie Europa znajdnje.

Berlin  d. 20. lutego. Wczoraj popo- 
łudnin był ks. Bismark u cesarza Wilhelma. 
Jeuerał Werder otrzymał urlop do połowy 
marca, i wyjeżdża wieczorem do Petersburga.

Berlin d. 20. lutego. Wedle wieści 
z San Ramo, nałoży się u następcy tronu 
rychłej katastrofy spodziewać. Oddziaływa to 
piorunująco na dwór i publiczność tntejszą. 
zastanawiają się poważnie nad ewentualno­
ścią natychmiastowego przewiezienia księcia 
do Berlina. Specjalny pociąg salonowy ma 
być ztąd do San Remo wysłanym, celom za­
brania chorego. Cesarz Wilhelm objawił za­
miar udania się do chorego syna, gdyby mu 
na to lekarze zezwolili. Nie jest to jednak 
wykonalnem.

« * A r y ż  d. 20. lutego. Journ. d. Debats

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 lutego 1888 •

Hotel żo r ia . M Komarnioki z Jarosław ia J. hr. 
Wodzicka z Ol jowa. K dr. Żywicki z Tarnopola St Ko- 
śelasta-Ż sba za Zbyłtowskiej góry. K. Treter z P odlip iee . 
O. O rłowski z Połowiec.

Hotel Europejski. M. Bruekmann z Crerniowiec. 
F. Nanmann z Pr gi. M. M ireon z Wiednia Dr M A l­
brecht z H am bares. F. O di z Zaleźoa. A. Kownacki, 
z Czerniowieo B. Booz z W iednia. W. Grnm eiien z W ie­
dnia Dr Bilińa i ze Sbałatn. E. W anineton z A nglii

Hotel Francuski. L. Sehwenio z A nglii. E W olski 
z Jarosławia A. Ponti z Turki. T. hr. Łoś z K ulm atyos. 
J Birnbaum z Krakowa. M. Langrock z Krakowa. K. 
K nani. z Krakowa Dr. M. Prieh z Snezawy. M Kafka 
z Nenbydzowa. M. A. Voinowicz z Cortero J Speeht 
z W iednia. S. Franki z W iednia R Linda z Wi dnia. 
F  Jarnntow ski z Twierdzy L R eiling z Monaohii. Ch. 
Gira* z Genewy. H Streit z Gan. wy.

Hotel Angielski. J. Barański z Łukawicy. F  P o ­
rębski z Podola rosyjsk. F. Stanek z Wiazenki. T. R o n a -  
now ie* z Krakowa W. Debrowl is k i  z Paryża.

Wiadomości giełdowa.
L w ów  dnia 20 lntego. (Z izby handlowej.) 

I. A keje za sztukę.
płacą M i ją

  1 9 > —
w nw .-C *er.-Ja«ka..................................— .— 211 .—

Banku hypoteoznego gal. po 2 0 0 , 1. w. a. — . -  swl -
Basku krodyt. galicyjskiego po 2 0 0  zł. w. a. 21.fi. -

Kolej galic . Kar. Lndw 2**1 *ł. m k. 
Kolej L»

n .  Listy zastawne za 100 zlr.
Bankn hipotecznego ga lioyjsk iege SV0 . . --- —.—

,  5 ' / , .  . 96.50 9 8 -
„ „ gal. 5*/0 wyl. IO*/0 pr. lfKi. — 101 25

Bankn krajowego 4 1/ ,% los. w 51 1. . - 90.75 9 2 2 5
T ow arzystw a kred. galic . 5*|, . . . .

kredyt, gal. ziem. 4°/e • • •
kred. gal ziem. 5“/ 0 los. w 371. 
kred. g. ziem. 4°/0 ioa. w 41 ‘/t  1- 

„ kredytowego gal niem. 4 '/,“/o
loe. w 58 1 92 75 93 75
kred. gal. ziem . 4*!, los. w 56 1. —.— 9 1 5 0

111. L isty d łn in e  za 100 zł.
Gal. Z. kred. wło*. w iikw. (d. 6  pr.) 3% 54 —
G al. Z. k red yt w łość. (d. 5%) 27 ,%  . . 48 -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gai. i  Buk.

99.75 101 ■ 
— ‘ 5 5 0
99.75 10 1  —

92 -

6% In*, w T5 lat
IV. Obliffi aa 100 sł.

Indeznaiaacyjne ga»«o/j. 5% m. k- . .
Kom. bankn krajowego 5 % w. a. I 
Pożyoska krajowa * r. 1878 6%  w. <
PoCyfT.tca krajowa 1883 ■ ■

*n(.
100.50 102 -  
1 0 0 .-  ' i’l - 

—  105. -  
89 50 9 1 .—

V I.oey
Losy m iasta i. rak wa

ty  ailaata Stanisławów#

V I. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ..................................................... 5.90
Dnkat oesaraki . . . 1 .................................... 5.92
N a p o le o n d o r ......................................................... 9 9"
Półim perjał r o s y j s k i ............................................... 1.33
Bubrl rosy jsk i s r e b r n y .................................. 1 4 0

„ _  _ w Rubel rosyjski papierowy .................................... 1 6
donosi, że car zamierza z nadejściem wiosny j g(̂ b“ 8rze k ' ' 1 6180 
udać się do Polski celem zlustrowania wojsk, Kupony w srebrze 
nad granicami Austrji i Niemiec rozłożonych.

P a r y ż  d. 20. lutego. Zanosi się ua 
dymisję gabinetu Tirarda, i to rychło. Po- \ 
w*dy mają być oportunistyczne.

S i»n  R e m o  d. 20. lutego. Mackeniie

19—  
35 50

6 —
6.02 

10.08 
1.43 
1.50 

1 8  
62 45

Rubrykę „K adeB łaB P11 ooebodz! eó Redakc i
I która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

y stąpi
non11. J a t ro  powtórzoną zostania t* operetka. (?)

—  „ Ś w i a t e ł k o 11, pismo dla młodzieży, prze­
szedłszy pod redukcję p. Sz Parasiewicza, rozwija się 
coraz lepiej. W nr. 6, oprócz ciekawego listu z Jero- 

cji. D. 17 bm. po południu poorał występować nowy ! zolimy przez znanego Ojca N. GolieMwskiega, znaj- 
obrzęk skutkiem czego przedsięwzięto zbadanie krta- j dujemy powiastkę z dziejów ojczystych na tle wypad- 
ni, jakkolwiek Mackerizie zrazu temu się sprzeciwiał. | ków r 1794. o. t „K syn:er“ , dalszy ciąg opowia- 
Tymczasek obrzęk nieco opadł. Sktonuość jednak do j dania S. Zthaykiewicza ,Wśród IndyanL  „Gangez“, 
opuchnięcia jest zatrważającym objawem i wskazuje przez W. Kowalówke, wreszcie piękne i pełne natrjo-

cho któremu wtórowała cała publiczność, wyna- . . Y " “ i  T *  . ”  - - - o - -  - "
gradzając wybornych artystów za to burzą oklasków, j oświadczył, Żu teraz puzostauia dalsze lbCZe- 

Pani Żimajer po krótkiej niedyspozycji p o w ró -! nie następcy tronu ttyłącznie dr. Bergmano- 
eiia iuz do zdrowia i wystąpi d tiś  w operetce „Na- wi. Żadnego wpływu nie wywiera na trakto-

tyeznego uczucia poezyjki M. R unauowskiega (juń-) < 
p. t. „Dziaduś11 i Marji Otyldy Stadnickiej p. t. „Do ' 
chłopczyka" Oto zwrotka z ostatniego wiersza : 

„Chłopez" I Polsce wiernie służ,
Dla niej poświęć życia znój,
Krew Ojczyźnie drogiej złóż,
Kiedy z wrogiem zabrzmi bój11.

wskazuje
na nowe, wysoce niebiezpieczne komplikacje. Ponie­
waż zaś i rana nie goi się tak normalnie, jak  zrazu 
przypuszczano, więe lekarze nie bez trwogi wyezo- 
knją, co się stanie w najbliższej przyszłości. Maoken- | 
zie zastrzega się, iż w swej diagnozie nie twierd/.ił, I 
jakoby rak był wykluczony, tylko że dotąd niema S 
dowodów, jakoby choroba była rakiem. Siły paej-nta 
opadają. Cierpi on na bezsenność i brak apetytu To ' 
też wbrew uspokajającym biuletynom, panuje w Sau j 
Remo, przekonanie, iż eesarzewiez lada chwila ulegnie i 
swej nieuleczalnej chorobie

—  C i e k a w e w y d a i r n l c t w a  W . ostatnim kata­
logu czasopism am en kańskich, znajdujemy następu­
jące wydawnictwa : „Gazeta dla zakochanych bez wza­
jemności11, „Dziennik mód dla zakładów pogrzebo­
wych1*, „Magazyu ilustrowany dla chorych na wątro­
bę11, „Dzieunik dla stróżów nocnych11, „Pythoa, organ 
handlarzy wężami11, „Archiw*m cierpiących na bez­
senność11, „Tygodnik dla nieumiejących ezytać(?)“ i 
„Gazeta powszechna dla złodziei11.

* M ia n o w a n ia .  Minister i kierownik minister­
stwa sprawiedliwości zamianował:

Zastępcę starszego prokuratora państwa, dr W in­
centego Tarłowskiego, w Krakowie, prokuratorem pań­
stwa w Wadowicach, a zastępcę prokuratora, Włady­
sława Aleksandra Mńunich, w Krakowie, zastępcą 
starszego prokuratora państwa w Krakowie.

H a d e s ’ ? s n e

z h o ż o w a .  Z W i e d n i a  donosząG iełda
18. lntego :

Pszenica 7 50 do 7.84, owies 5.84 do — .— . 
żyto 6 '03 do 6-05, kukurudza 6 58 d o — . — . Okowita 
26 50 do — .— .

Z B u d a p e s z t u  donoszą 18. b m . : Pszenica 
7.15 do 7.60, kukurudza 6 '03, owies 5.48, spiry 
tus 24 25.

B e r l i n  18. hm. : Pszenica na kwiecień-maj
162.50, na czerwiec-lipiec 167.50, żyto loco 114, na 
kwiecień-maj 120.— , l a  maj-czerwiec 122' — , na czer­
wiec-lipiec 124 25. S irytus (oclony) na kwiecień-maj 
98 60. na maj-czerwiec 99.25. Owies na kwiecień-maj 
113 '75, na czerwiec-lipiec 1 1 8 '— .

W r o c ł a w  18. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
16 '50 , nowa 16 — , żyto (88 funt.) stare 1120, nowe

ływu nie wy 
wauie chorego, choć biuletyny wspóluie pod­
pisuje. Dopiero po ewentualnej dalszej ope­
racji mógłby znowu podjąć się leczeuia, dziś 
jednak przyznaje otwarcie, iż różni się z Berg­
manem. Mackenzie zapatruje się zawsze zna­
cznie optymistyczniej uiż wszyscy inni leka­
rze. Wczoraj oświadczył korespondentowi j e ­
dnego z pism wiedeńskich, że gdy książę 
mówił pu zupełuem zatkaniu tkwiącej w krta­
ni rurki, gh.s był zdumiewająco czysty.

Wczoraj po raz pierwszy od operacji, 
pisał książę listy. Mackenzie uważa drugą 
operację, względnie ekstyrpację krtani, zawsze 
jeszcze za możliwą.

R z y in  d. 20. lutego. Natychmiast za 
ponowuem zebraniem się Izby posłów wnie­
sioną będzie interpelacja w sprawach zagra­
nicznych.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 20. lutego. Urzę­
dowo stwierdzono reskrypt sułtański, zatwier­
dzający ugodę co do ruchu na linii kolejowej 
Ueskub-Wrania (ku Serbii), łączącej Europę 
z Saloniką. Linia ta będzie za miesiąc otwartą.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 20- lutego. Pa­
rowiec, którym Czaruogórcy, za sprawki pod 
Burgas uwięzieni i potem wypuszczeni od­
płynęli, rozbił się w Dardanelach.

P e te r sb u r g  d. 20. lutego. Journal de 
St. Petersb. oświadcza, że zgoła nie ręczy za 
prawdziwość rozmaitych doniesień co do ro­
kowań w sprawie bułgarskiej, jednakowoż by-

G d z i e  w  d o m u  s i e k i e r a  , t a m  c i e ś l i  n i e  
p o t r z e b a .  Te słowa W i.bo lm a Tel ia  powinnyby
służyć każdem u oj en rodziny za prze-trogę. Ś ro­
dek dający eie u trzy m ać  w d om u , zapobiega n ie ­
jednokro tn ie  sm u tnym  w y p a d k o m , &, najczęściej 
hkutka ie  natychm iastowo pomoc dw ojak i .  N ie  po- 
winne za te m  igułki szwajcarskie B r - u d u  "  ża ­
dnej a 'teczce brakować. 1’igu 'a i  te  są, po 70 ct. 
do nabycia w a p rftka-.h , a bardzo ' je s to  powinno 
sie je  mieć na wypadek cm> bv lekkich n ie s t ra ­
wności uod r ę k ą , aby zaooiuedz szerzącym się 
słabościom. Przy  zaknpuia należy u * a i a c  na ,iod- 
pis R. B r a a d t .  który  je s t  na etykiecie  b ia łym  
krzyżem  oznaczony.

Z a  pńżno już n ieraz przychodzą do przeko­
nania r ie r  ' ą.-.y na płuca gardło i na żo łądek ,  iż 
orzez stosowne uzvcie Sodeń^kich P as ty lek  m in e ­
ralnych ciepienta te mogą nadsoodziewanie szybko 
nstąpić .  Gdy nawet przy zastarzałych słabościach 
za pomocą tvch pastylek, k tóryeh * kró tk im  cza­
sie około 200 .000  pudełeczek rozknp iono , przy 
nałeżytem  użyciu i d je tach  pożądane wyzdrowie­
nie n a s tą p i ło . 'rzeto polecając takowe jeszcze 
zw racam y uwagę na pismo Dr. med. Anera z Lan s- 
h u t ,  k tóry  u trzym uje ,  że poleciwszy nżecie B odeń­
skich pastylek m ineralnych, u słabego 52 liczącego 
n a  uporczywy k a ta r  (bronchili*) płucowy sprawi y 
one najpożądańszy skutek. Chory uczuł wkrótce 
ulgę, kaszel usta ł,  ból piersi prawie całkiem us ta ł ,  
a  wyrzucanie fl-gm y zmniejszyło aię znacznie. 
Trawienie o wiele lepsze i spodziewam się wnet 

żołądkowe funkcje zrestaurować. T ak i  sąd wyda­
ny został przez lekarza .  1

Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za

Główny s k ł a d :  w c. k. nadwornym sk ładzie  
wód m ineralnych w W iedniu , I .  W i ld p r e tm a r k t  5.
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Z a ł o ż o n y

N a zimę
poleea

hand el p łó c ien
i bielizny stołowej

Fr. i
w e  Lwowie

B IEL IZN Ę
i

system u dr. Gf. Jaegera 
K aftan ik i 

K A L E S O N Y  

i  Skarpetki
w ełn iane i bawełniane 

w najw iększym  wyborze.

1 7 8 9.

Najlepsza metoda
d o  n a u c z e n ia  s ię  ję z y k a  
n ie m iec k ieg o  w  3 m ie s ią ­

cac h  b e z  n a u c z y c ie la , 
przez Plt. Reussnera.

Cena kursn  niższego 80  cent., 
kursu  wyższego 2 z ł r .  60  ct. w. a 

Nabywcy obydwóch kursów razem  
m ogą korzystać z Niespodzianki, gdyż 
w niektórych egzem plarzach znajdują 
się  kupony, daj >ee prawo do otrzyma­
nia różnych dzieł cennych, jako poda 
ki bezpłatne. 3 85 1—10

Metoda języka angielskiego
kosztuje 90 centów.

Skład główny w księgarni Sayfartha  
Czajkowskiego we Lwowie.

p o tn sb n ją ee  pewnej sekretnej pomocy 
lekarskiej w saisłej tąjem niey, znajdą ta ­
kową pod gwarancją absolutnej dyskreeji 
i niezawodnego skutku, jedynie u doświad­
czonego lekarza specjalisty  do organów  
płciowych mieszkającego pr«y placn Ha 
liekim  1. 18 pierwsze piętro.

Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i w ie­
czorem od 7 de 8 . Także listow nie oraz i 
leki. A d re s: Pr. Gałkiewicz plac H a li­
cki 1- 13. 623

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-BEBOULLEAU

K T Ó R Z Y  SĄ JE G O  W Y N A LA ZC A M I

W ypróbow any i upoważniony do 
wprowadzania ni. terytoryum  Cesar­
stw a przez Departam ent M edyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten le« 2y  Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., cte.

Jest to znakom ity środek z powodu  
pom yślnych skutków, ja k ie  sprawia 
i dlatego je st  często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
syw anych zwyczajnie ż c a łf  słusznoś­
cią lekarstwom  mającym m iędzy sobą 
podobieństwo, w ym agać należy na 
każdym plastrze aby się  znajdowały  
podpisy.

R A W A
szcze po ta 

se łam  f r a n e  o w
lowych

Santos żółta  pospolita  
D om ingo żółta  grnboiiarn iita  
K uba mocna, bardzo dobra 

„ perłowa 
L agn ayra  bardz* dobra 
C eylon p lan tacyjna , drobna 

„ „ gruboziarnista
perłow a

M ęka arabski Ima 
J a w a  złotawa Im a  
St. J a g o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42 .

bardzo podrożała 
w m ia s ta ch  porto 
w jrch , polecana i 
moich zapasów je 

tan ich  cenach i roz 
w woreczkach 5-ki-

8 ’60  
9 -  
9.60 

10. 
10* -  

1 040  
10  8 < 
10  k; 
10.80 
10.8* 
11.20

Osoby

L E Ś N I K
wyższym egzam inem - poszukuj* 

josady.
Ł askaw e zgłoszenia

T. O. Tuligłowy
694 1— 4 Poczta Komarno.

We LW OW IE w aptekach pp Miko- 
kolascha, W ew iórskiego, K rzyżanowskie 
g o ,  Rnckera i B eisera; w KRAKOWIE  
w aptekach pp. R ed y k * , Trauczyńskiego, 
W iszniew skiego i Siedleckiego. 168'

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

E L I Z I R
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego w y­
leczenia w szelk ich , nawet najuporczyw- 
szych e ie rp ień  n e r w o w y c h , zwłaszeza  
tych, które z grzechów m łodości powetu­
ją. Trwałe leczenie w sze lk ich  o s ła b ie ń ,  
biadaczki, drażliw ości, bólów głow y, mi­
greny, bicia serca, cierpień żołądka, c ięż ­

kiego trawienia itd. 
N erT o n -K ra ft-E lix ir , złożony przez 

pierwszorzędne znakom itości z najszla­
chetniejszych roślin  w szystkich pięcin  
części św iata podług najnowszych do­
świadczeń uczonych, daje tem samem i.. - 
pełną gwarancję usunięcia pow yższy ' 
cierpień. D alsze objaśnienia znajdują się 
w cyrkularzn dołączonym  do flaszki Cena 
pół flaszki 2 zł.: 1 flaszka 3.50. Za go­
tówkę lob pobraniem. Skład g łów n y: H. 
S chu lz H annoyer, B chillerstrasse Bkłi 
d y: we LW O W IE w apt Z. Bnckera, 

Brodach w apt. pp. Lateinera i  W 
Landeiberga. Dalej de nabycia u B. Za 
charskiego w Rzeszow ie. 580 1—18

34 morgów roli
świeżo wykorezowanei we Lwowie za ro­
gatką Stryjaką położonyeh pod korzystne- 
mi warunkami do nabycia.

B iż sza wiadom ość udzielą w łaścicie­
l e :  Re nhold i  Bnber, L 'ów  Kościuszko 3.

645 4 -  ’ 5

& l o a e t O w y  a -
p l  s r  1 S  o-fc. Sehott- 
w iener-Papier-Pabrik we W ie­
dniu. 1562 9— f
V II. K a i s e r s t r a s s e  76.

Biuro wywiadowcze
. F e l i ń s k i e g o  we Lwowie,

ulica Karola Ludwika l. 5, 
ajmnje się  ip r .e d a i*  majątków, pośre- 
nictwem  w dzie żawadi, przyjm uje pre- 
nm eratę i in seratv  no gazet i -granicz­

nych, wyrabia wizy raszportów etc  
7, Biurem w yw iad»»czem  połączony 

>st Kantor służbowy, który poleca ofieja- 
stów prywatnych nauczycieli domowyeh, 
uw em antki, tudzież wszelką służbę. Po- 
>e* n ę  takich tylko ludzi, któr**h kondnitę 
zawodową idolnośó sprawdzić zdołano.

6 R8  1 - 3

O g ro d n ik
z chlubnem i św ! idectw am i, k ilku letnia  
p-aktyką po większa ch ogrodach peszu- 
knje odpowie niej posady. Łaskawe zg ło ­
szenia pad a ire są  Maciej Sas w Wysocku 
poczta Radym no.

Ceny staników i :  % 2 . 
CenturG po 6,8,10 do 12.

Przy zamówieniach listow ych uprasza 
się o przysłanie miary w cen tym etrach: 
1) objętość piersi i grzbietu ['od ram io­
nami wzięta, 2 ) objętość k ib ic i,3) objęto 
śoi bioder, 4) d łu gości od m k .-ca  pod 
ramionami do kibicL Miarę n a ie ły  brać 
od snkni. 3091 0— ?

czyli fnnt cłowy.

o
O

Najtańsze i najlepsze

w głównym składzie

HERBATY
pół kilo złr. 1-50, 180 i 2-30

Fr. Schubutha i Syna  
we Lwowie, Bynek 1. 45.

'JSm o io  t t y  tiAzo

żelazne
OGNIOTRWAŁE

nie do rozbicia, najlepszy fabrykav, 
skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
Lwów, u l. Karola Ludwika h 18

dawniej enkiem ia Rotlendera.

Pisarza lub ekonoma
na w ikt lnb ordynarję possuknje od 1 . 
lob  15. marea.

Św iadeetwe tylko w odpisie jakoteż  
żąda le wynagrodzenie nadsyłać pod 
adresem :

Stanisław Agop&owiez
w Krmpee poozta Kemarno

699 1 - 3

i  triiy
z polskim i i niem ieckim i nap issm i do­

starczają jak najtaniej

Pottlitzer & Schwabach
w Berlinie N. O. Kaiserstr. 6/7.

181 1 - 8

Silne pnie
OSIKOWE i LIPOWE

■wieżo ścięte , ■ korą, oesyssesone z ke 
narów, w dowolnej d ługośei, eo najmuiej 
LO cali w średnicy n keńea gśrnege z 
wyłączeniem  seaterjału sepsutego i ipru- 
chniałego, kupnje całym i wagonam i, do­
staw a franca, w Besnewieaeh, w M ysło­
wicach lub Torunia.

Pewna niemioeka renemowana fabr/ 
ka wyrobów ■ drzewa, natychm iast po 
nadejściu tewarn, sa  gotówkę.

Ofestjr należy madiełaó pod D. 461. 
R u d o lf M osse W roeław (B r e ila i) .

182 1 3

i
Ogłoszenie.

W y d m a ł eentr. Towarzystwa wza; 
pomocy oficjalistów pry w. o g ła s ia  w my 

18. sta tu tu , z* tsgeroezne posiedzenia  
Rady nadzorczej T ew arzyitw a rozpoczną 

do i 16. m area b. r we Lwowie  
M iejsce i  esaa pierw szego zebrania 

będą później ogłoszone.
Na peri i” :« dAt m ym  będą zprawy 

określone 9 - — ttacntu, a m ianowieie  
jnnkty 1, 2, 5 ,6 , 7 9, 11, 12, 18, 14, 15; 

również wnioski, które w sdit uchwały  
Rady nadzorczej zesta ły  W ydaiałew i esn  
tralnsm u pri sdłożon* po d iisń  30. sty- 
eznia b. r

W* Lwowie dnia 14. lu tegs 1888

AJENTÓW
i z  k a u c j ą

posiadających dobrą rekomendację po do­
mach prywatnych, przyjn ljn di . rjęk- 

z*yoh m iast w l  sMcji

wielki fabryczny Skład sukna
założony w rokn 1842.

O ferty należy n a d se ła ó  pod „Tucli 
1842“ B ern o (B riinn ) poste  resta i ;e.

69 i 1 - 1

Pewien wiedeński 
DOM EXPORTOWT

r a p u je  D Ę B H Ę  — m ianow ieie:
50 do 10 i wagonów su row ych  Ł loedw  

d ęb o w y ch  I .  Jakości 
1 0 ; et. 501 et. 1501 et.

|1S izerok. |100 dług. [400 dług. 
50 do 100 wagonów su ro w y eh .k lo ed w  

dębow ych I .  ja k o śc i  
7j ct. *0 j et.

|fl izerok. 400 dług.
80 w agenśw  dębow ego m a terja lu  

rzn iętego  
27, 45, 54 , 80, 10v», 120 mm . grubości 

o różny eh d łu g o ścią  ih i szeroko.eiseh
D ostawa wagonów mieaięcanie

Ofertę a dokładnem i cenam i pod ,,B. 6 .“ 
należy nad dc “IJDOLFA MOB8 E 

w* W iedniu. 178 1—3

WDOW A
a trojgiem  daieci po żołnierzu polskim  
s r. 1863 , który po dłngiem  tu łactw ie  
umarł przed kilku la ty  w kraju, prosi o 
pi>mo< Sk łsdk i przyjmuje adm inistracja  
Gru. N ar  pod adresem  D la  pan i Ł .

Kantor wymiany
o. k uprz. gal.

akcyjnego Banku B potocznego
kupuje  i  sp rzedaje  

w szystkie efekta i  monety
pod warunkami najprzystępuiejszem i

5°|0 LISTY 1 ipoteczne,
■ jakoteż

9 5°|0 premiowane l sty hipoteczne,
które w edług prawa z d. 1. lip ca  1868 (D* p. P. X X X V III. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania  
kapitałów 'unduszew ycb, pupilarnyeh, kaueyj m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są  w  ty m  k a n torze  dc n ab ycia .

W szystkie polecenia z prowincji wykenują zię bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10— ?

i  i  i t t l  I  f t ł ł t i  l i  t f  l i f ł M ł

0. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów

prsez

Med. Dr, C. M, Fabera
przybocznego dentysty ś. p. cesarza (M aksymiliana I., kawalera leg ii honor, 

■ w e  "\7i7‘ieca.r3.iYa-

ESENCJA do UST EUCALTPTUS
(p rem iow an a  w  P a ry żu  1878).

Najracjonalniejszy (78*/. skła lowyeh części leczn iczych  i najw iększe®  uzna­
niem cieszący się preparat co pielęgnow ania us t ,  usuwa najm niejszy odór, 
konserwuje zęby i je s t  środkiem ochronnym przeciw wsęelkim  cierpieniom  
gardła eto. Dla dzi i do płukania przed wycnodem do u k ó ł i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfterji je st bardzo zalecony. Do d eiin -
fakcji izb z pow ietrz, niezdrowego niezbędny. Zaprowadiony w szpitalach
i leczni iaoh eesariko-rosyjskingo Państwa wedle reskryptu m inisterjalnego  

m edycznego departamentu i  dnia 18. Styeznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 z ł. 20 ct. a. w.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Jnż dawno uznane i jedyne, jeszcze w noku 1862 na wystaw ie londyńskiej 
m edalem  odszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwszy prepa-at do 

pielęgnacji n it  i konserwaoji zębów. C ena x t y g ie lk i  1 z ł .  w . a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“
x oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1  sz tu k a  50 c t .

Do nabycia we Lwowie w apt. K M ikolaicha. W ewiórskiego, Z .R ueke- 
ra, J . Nanl F . D enka; w Tarnopolu u L. F leiieh m an n a , M. K -hanego, 
w Kopyczyńcaeh n M. Redera, w Żółkwi i Dadleca apt., to Prsem yilu  u L. 
Nahlika apt.. w  Drohobyczu u J. Aiehm flłlera, apt., to Ttecteowie u A . Kar­
pińskiego, apt. G łów ne b iu ro  w y sy łe k  : w e W ied n iu , B a u ern m a rk t 8 .

J. I H N A T O W I C Z
poleea

wypróbowane i niezawodne środki 
kosm etyczne,

odszezegt In ne za swe znakom ite  własności 7 m e d a la m i  zasługi 
i 2 dyp lom am i uznania .

P l i r t f *  Jest te  n a jesy su za , najdelikatniejsza mączka
4  U-iLL y roślinna, przyjem ni* przylega do twarzy, na­
daj* piękną naturalną b ia łeść  i je st  nieoeenienym  środkiem  de upię-

Pudełko małe
ksz ia twaray.

pudru białego 60 et., ca łe 1 z łr . a. w. będzikismP«
złr. 1-50. — R óżew j dla b ondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
m ałe pudełko p* 70 ot. w iększe z ł. 1 20, z łabędzikiem  zł. 1-60.

Wfwlfl f iio łk n w fl Usuwa % twarzy pryszcze, liszaje , trądziki, 
TT U U .i l  l i J U i n u  t t  a .  pierzchnienie i łuszczeni* skóry, w ygładza  

im  sz c i’ , pory i  dołki ospow*. Twarz odśw ieża , wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P l l i n f n n  w^oeom *-^ym i wypłow iałym  po kilkokretnem  użyciu  
A A A IłL U ll przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ct.

V p l f l T l  naj8>lniłjSze wypadanie w łeiów  w strzym uje, cebulki 
T t l i O l l l l i l  włosowe wzmacnia i de wytwarzania włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 złr. P ś ł  flakonu 1 zł. 60 et.

P n > 7 Q n i n  niezawodny środek na w y g u b ien ie  n a gn io tk ów . —  
\J V L H L  111 Pudełko 40 et.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zam iast zwykłej wody, która jak wiadom e zawiera w iele w ap n a , przezco 

skóra staje się szorstka, grubą i traci przejrzysteść.
Flaszka •/, litra  25 et. 1791 6 — ?

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. K opernika 1 3, 
H otel Europejski i ul. Halicka, róg W tłow ej. — W KBAK OW lA Su- 

knienice 1. 20. — W CZERNIOW ACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

: x x m x x m m :

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

K O S Z U L E  M Ę S K IE  salonow e
(z  ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3 25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4 ’80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 1*10 do 1*40

l wyżej.
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

E d . O b e r l e i l h r r a
■ w e  L w o w i e  ,  p l a c  © *  kamienica księcia Ponińskiego.

B Cenniki fabryczne na żądanie franco.

z
8  3 - 1 3

lięsto  skarżono się n» tę wadliwość, iż pisząca publiczność nie m ogła  
otrzjm ywać ulubionej eorty piór w dowolnej w ielkości i tw ardeśe i, lecz  
musiała się zgoauić niejednokrotnie nt, pióra o całkiem  innej nie przypada- 
jąoej jej do upodobania form ie, Karol Kuhn &, Co. mają nadzieję, iż uczynili 
zadość t i  j p o tr ieb ie , gdyż sporządzili nową serję piór ( t  w. Sortim ents 
S er ie ), które nifltylk z powodn nadzwyczaj wybornej ja k o śc i, lecz także  
dla tego zyskać sobie p o w in n y ‘ogólne uznanie i sprawić zad ow olen ie , ie  
jedno i  to samo pióro je st  do nabycia w trojakiej wie>kośoi, każda zaś wiel- 
8ość w trojakim ;opnin e la sty czn o śc i, w reszcie każda z tych form z roz- 
m aitem i znowu końcami.

Pudełecz i z próbkami możną otrzymać po cen.e 25 ct.

Karol Kuhn & Co. we Wiedniu.
Skład fab ry cz n y : StefansplatZ 6.

WINO “ST PEPTON
CHAP OTEAUT

A p t e k a r z a  w  P i r y t u

P e p t o n  jest substancja wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołędka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpięce na a n e m ią , o s ł a b io n e  w  s k u ­
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIĄBETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 , u l ic a  Y i y i e n n e  i  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. M ikelascha W ew iórskiego. Sklepiń  
skiego, Ruckera i Beisera.

Bernhard Ticho w Bernie,
677

Krautmarkt Nr. 18,
wysyła za pobraniem  pocztowem : 2 - 2 0

Kamgarn letni
1 resztce na całe ubranie m ezkie 
prawdziwy i dobry do prania 

6 40 m dłiitjoś i z łr .  3.

Materjo beruenskie rnodue
resz tia  8 10  m. d ługości na całe 

ubranie iręzk>e z łr .  5'50.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakości na całe  

palto z łr .  8 .

Beroeńsia maierjd smenim
resztka 3-10 m. d ługości na cale  

ubranie mezkie z łr .  3 -75.

Półsukienka w ełniane
podwójnej szerokości, na cułą su 
lenię damską we w szystkich  kolo^ 

raeh 10 m. z łr .  4.

TERNO CZARNE
wyrób saksoński, podwójnej szero 

kości na eałą  suknię 1 0  m. 
z łr .  4*50.

naj epszej jakości 60 em. szeroki 
10  m . z łr .  2-80.

M A T E K J A  JAKARD
6 0  cm. szeroka, w najnowszych  

deseniaeh 10  m , z łr .  3-80.

Materje na ubrania
60 ct szerokie, w nainowszych  

deseniach 10 m. z łr .  2’50.

najlepszego wyrobu 190 cos dłnga  
130 cm. szeroka z łr .  1*50.

PLÓT>0 DOMOWF
1 szt 30 łokci */, z łr .  4*50. 
1 szt. 30 łokci 5/i n 5*50.

K U l N r O r
przedniejsza j->k piósno 1 sztuka 

3<i łokci »/* z ł r - 6 -

O K S F O E I D
urawdziwy .wyborny do prania 

w doi rej jakośei 1 szt. 30 łokci 
z łr .  4*50.

Cźarnltar r y p e o w y
składający się z 3 kap na łóżka  

i 1 kapy na s tó ł z fren^zlam i je- 
dwabnemi z łr .  3*50.

G arn itu r  j u t o w y
2  kapy na łóżka, 1 kapa na stó ł 

z fr en d z l.m iz łr . 3*50.

ResMi Mrowców hiienftrsticb
1 0 — 12  metr, d ług. 1 resztka  

z ł .  3*60.

C H U S T K I  L E T N I E ,
używane za m ia st n a rzu tek  

s/, d ług, z ł .  1 *2 0 .

Woal francuski
10 m., wytworna suknia de wyehe 
dn, prawdziwy i wyborny do prania 

z łr . 3.
K O SZU LE M Ę Z K IE

wyrób w łasny, białe lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej j-k ości złr. 

1*80. przedniej jakość z łr . 1 *2 0 .

K O SZU LE DAM SKIE
z szyfonu i  płótna e pięknych h af­

tach 3 sztuk z łr .  2*50.

fr itó  i cenili wutia się tezpłatme i sfnotiiaie.

Dla szanownych prenumeratorów G a tte ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się /Redakcja o nadzwy­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o tle zapas starczy, nabyć można po  
20 cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 10  to­
mów lub wyżej. W ysyłka  odbywa się co soootę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące:

Pow'eść bez tytułu 1 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 1. B udn ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa fam ilijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4  t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szei l t. Stań-.zykowa kronika j  t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. XYapteo­
log jon  historyczny 1 t.

SAMTAL d e  DIII DY
EiBencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta j e s t  znacznie skuteczniejazą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
■zpryoowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liweze i najwięcej zastarzałe rzeżączlu, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ł a d  w  P a b y ż u ,  8 , u l ic a  Y i y i k n n k  i  w  » ł ó w k y « m  a t r k a c r

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

D r .  W  r u n a

proszek peruwiański
{wyrabiany z  zió ł peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, a te m sa m e m  u 

mężczyzn impotencję, i u kob ie t  niepłodność nsuuąć.
P roszek peruański je s t  także  n iezaw odnym  przeciw wywo­

łanym  osłabieniom w sk u te k  u b y tku  soków i k rw i nrzez pom a­
zania, onarnię, dalej przeciw ehorobom nerwów, a  to ;  os łab ien iu  
zmysłów, ubyw aniu  s ity  w o rganizm ie ,  w k rzyżach  i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w p ie rs iach  i głowie, m ig ren ie  ospałości, 
p r z y tę p ie n in  um ysłu ,  za tw ardzeniu  uporczyw em u, d rżen iu  n e r ­
wowemu w rękach ,  w nogach i m edoarew ności i  t .  p.

Żaden Środek znany w m edycynie ,  nie wyleczą ta k  Dewnie 
i zupe łn ie  w powyższych chorobach, j a k  dr. W r u n a  „P ro sze k  
p e ru a ń sk i '1; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka  wraz z p rze p isem  użycia 1 z ł r .  80 ct.
Skład we L w o w i i :  w apt. Z. Ruekera, w apt. pod .G w iazdą' P .  

M ikolaseha; w K u k o w i e :  W. R edyka; w K o p y o z y ń e a c h  Eeder. 
w O z e m l o w c a e h :  u J. G -olUhowskiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J. 
Jam rogiewieza- — Główny skład w ysyłkowy u Al. Gischnera. aptekarza 
zur W eilburg w Baden ( W eikersdorf) pod W iedniem. 5 4

z p raw d ziw ych  fran cu sk ich  p ap ierków  eyga reto w y cb

Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, ( rtouche  
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatnnków poleca

A N T O N I  ( J A W Ł O W S K I
p ł a c  ] \ ! a , r ' j a c k l  1. 8  ,  I .  p i ę t r o .

■  Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. - -  Cena za 1000 tutek 1 z ł  20 c t . 
i  wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie epłacają kosztów opakowania.
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (u iek lejon e), jakoteż 

Tutki zwane Yirginia (ze słom ką do ust).

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Btarkel Papier z fabryki Gzerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A*)


